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, Niebezpieczn • sąsiedzi. · 
. Lipcowe upały przyczyniają się do wzrostu 1,.,. 
lnętu w głowach słabych ludzi, szczególni:e tych, 
którzy wogóle nie li'czą się ze słowami i chorują 

"Da manję bezmyślnych oświadczeń, ni'ekontrolowa­
nego przez logikę mi'elenia językiem. To też znowu 
niedowarzony „mąż stanu", litewski premjcr '\Val­
demaras, puścił wodze swemu gadulstwu, i w dłuż­
iszej rozmowie (której tel. streszczeni;e podajemy na 
innein miejscu) z dyplomatą sowieckim wywnętrzył 
się ze swej wi'ary „w coraz bliższą możliwość wojny 
polsko-sowieckiej, do której mogą być wc1ągnięle 
i Niemcy". 

Do tych wywnętrzeń się litewskiego dyplomaty 
można zastosować optymistyczne przysł-owi·e o tern, 
ze pono niema takiego zła, jakie nie mogtoby się 
obrócić na dobre. !"tak owo złvJ, niep,oskrommonego 
i poczytalnego gadulstwa miewa tę dobrą stronę, 
iż .niechcący demaskuje podziemne knowania, które 
Sl:l najgroźniejsze, gdy mgła tajemnicy Je pokrywa, a 
a stają się mni'ej niebezpieczne, gdy je jeden z ich 
.uczestników w żapale gadulstwa „wypapla"; wydo­
bywa nieprzezornite na światło dzienne. I tak właśnie 
p. Waldemaras wygadał· się· w swej z dyplomatą 
hiedypJo~atycznej rozmowi 1e, że wi"erzy" w· możliwość 
wojny, z ~nicjowanej przez sowiety i • w udział w niej 
Niemiec. 

W ten sposób ujawnia· Waldemaras, że za jego 
słabemi plecami• stoją dwie inne potęgi: Rosja i 
Niemcy. Stąd wni'osek prosty,· że spór· litewsko­
polski, że dzikie pretensje litewskie o Wilno są nie 
istotą rzeczy, lecz stanowią tylko pretekst do atalro­
wania Polsld z innych powodów i przez inne czyn­
niki, te które nie chcą otwarcie wystąpić, i w p. 
,Waldemarasie znalazły wygodne i,ar'z~dzi'e, powol­
nego pachołka, który im ma torować drogę, przyg,o­
towywać grunt, nastroje. 

• Właściwie pomiędzy Rosją a Polską żadnych ' 
nieporozumień natury dyplomatycznej, politycznej 
niema. Więc, jeżeli z tej strony p. W. możliwość 

.. wojny widzi, to chyba uważa, że sowiety ze swemi 
trudnościami wewnęlrznem1 rady sobie dać nie mo­
gą, tak, iż zatarg zewnętrzny byłby potrzebny dla 
skierowania myag1 elementów niezadowolonych 'w 
inną stronę. Pytanie jednak, czy sowiety przez taki 
zatarg nie przyspieszyłyby swego końca I czy wo­
góle mogą poważnie rµyśleć o zmierzemu się z sil­
rivm ·przeciwnikiem? 

Na,to, jak_by już z góry udziela p. W. odpowi.:edz1, 
wskazując na udział Niemi"ec. W ten sposób premjer 
litewski tlaje do zrozumienia, 1 że ·zarówno jego pro­
.wokacj-e, jak i ewentualne za&wanturowanie się so­
~eck'-(, bierze swe źródło w odwetowych knowa­
niach rri~micckich. W ten sposób zdradza p. Walde­
maras zakusy swych protektorów, zwraca uwagę 
świata politycznego na istotne źródło niebezpiecznych 
ola pokoju zakusów. Za to nieświadome uchyleme 
tasłony można być p. WaJdemarasowi wdzięcznym, 
bo- choć powiedział rzeczy nie nowe, tł) jednak takie, 
z jego przyjaciela Berlina, ust wychodzące słowa 
specjalne posiadają znaczenie i staJą się przestrogą go 
dną najczujniejszej uwagi. 
• Niemniiej ciekawą i godną zaznaczenia przestro­
gą jest z innych ust, z drugiego końca Europy do­
'chocizący. nas głos na tein at przeciwpokoj,owej po­
li{.yki niemiecklej. Nie jak Waldemaras pr-zypadko­
wo. nieświadomie, lecz celowo i szczerre porusza sto­
sunki polsko-niemieckie pismo włoskie „Stalo", wy­
chodzący w Neapolu. Stwierdza ono óez ogródek, 
że Niemcy poprostu nie mogą zmeść spokojnie, ist­
nienia n:ezalcżriego państwa polskiego. Polska, bo- , 
wiem, jako państwo stoi na drodze imperjalizmowi 
Niemiec, ich zakusom w kierunku rozszerzania się 1 

lrnsztem mniejszych, slu.bszych państw i narodów, 
ich dążeniu do odgrywania kierowniczej roli na 
~schodzie Europy. 

Mszcząć się na Polsce, jako na czynniku pokoju 
i równowagi, usiłują Niemcy podminować to stano­
wisko, Państwa polskiego, odepchnąć je ,od morza, po­
·zbawić bezpośredni'ego kontaktu ze światem, naipew­
·niejszej i' najtańsze.i drogi komunikacyjnej. W tym 
·właściwi'e celu, mówi pismo włoskie, wszczynają 
Niemcy kwestję Prus Wschodni'ch, ,,korytarza" po­
:rnorskiego i' wreszcie z temi zamierreniami• odwiecu­
nego niemieckiego parcia na wschód (,,Dran.ir nach 

Pismo włoski'e słusznie zaznacza, że pretensje 
niemieckie stanowią niebezpieczeństwo dla po.koju 
Europy, bo Polska nigdy nie wyrzeknie się swej 
odwiecznej ziemi, której ludność jest w olbrzymie) 
większości polską. 

Słuszne i niezmiernie aktualne wywody pisma 
„Stalo" są dowodem, że tak starannie przez Niemcy 
ukrywana i fałszowana prawda, zaczyna przenikać 
do opinji zagranicznej, jednając Polsce uznanie i 
sympatję. 

Gdy cała Europa zrozumie, że ni'ebezp1eczni dla 
nas s~siedzi, są także I jej najgroźni('jszymi wroga-

Z ostatniej chwili. 
Amundsen uratowany!? 

Moskwa. 16. 7. (AW.) Wedlni nad~slanych 
lu wiadomości, rosy,islri lnml'cz lodu Małygin, pły­
nąc D3 północ od ziemi Ka.rola, odnalazł Amundsena 
wraz z 2 lolnilrnmi fr:mcuskimi. 

Uparty kozioł litewski. 
Wars_zawa, 16. 7. (AW.) Pod,ięte za pośred­

nictwem międzynarodowego komitetu Czerwonego 
Krzyża w Genewie rokowania . w sprawie '\\7Ymiany 
więźniów pom1~dzy Polskq a Litwą natrafiły na sze­
reg trudności. Mimo, że Polska ma do wymiany 40 a 
Litwa około 20 więźniów, nie należy oczekiwać wy­
miany w najbliższym czasie. 

Polska i Czechy. 
Praga r, ze ska, 16. 7. (A W.) Rada ministrów 

przyjęła projekt umowy handloweJ, która wejdzie 
w życie z dni<>m 1. sierpnia. 

Manewr.V · nad Renem. 
Paryż. i6, 7_. (AW.) Doro~ne manewry fr~­

cuskie nad Rrncri1 odh~dą si~ w rozmiarach daleko 
większych, niż poprzednie. Prawdopodobnie weźmie 
w nich udział cała armja okupacyjna. 

Ofiary kąpieli. 
W ars z a w a, ·16. 7. (A W.) \\'li ciągu dnra wczo­

rajszego z pośród oc;óh kąpiących si~ w Wiśle uto­
nęło 8 ludzi. W ldlku wypadkach ·uralowal1 toną­

. cych dyżurujący posterunkowi Pol_. Państw. 
. Wczorajs7.e i dzisfojsze upaJy. . 

Les z n o, 16. 7. Wczorajsza 'niedziela była nąder 
upalną. Szukając ochłody mnóstwo mieszkańców_ na­
szego miasta wyległo w okolice. Szczególnie prz.e­
pełnione były obydwa letniska-kąpieliska nasze: 
Krzycko i Grotniki. Tu tylko w wodach jeziora mo­
żna było znaleźć ochłodę, gdyż kto Jej poszukiwał 
w cieniu, tego spotkał zawód, Tak samo będz1e i 
dr.isi'a,i, bo obecnie godz. 11 m. 5. temperatura wy­
nosi w sło11eu 45 stopni a w cieniu 34 i pół. S~ 
tuacJa ~' polu z powodu braku dęszczu c-.oraz bar­
d.dej ni:epocieszająca. 

Narodowe święto francuskie. 
Paryż, 14. 7, . PAT.) Z powodu święta naro• 

doweio 14 lipca, w obecności prezydenta Rzecey­
posoolttei Francuskiei, Doumer~ue. ministrów mary• 
narki oraz woiny i ciała dyplomatycznego, odbył się 
wielki \'rzeglą:l woiska. 

Słowacy a Czech_y. 
Znamienne oświadczenie ks. fflinkL 

• Praga 14. 7. Prezydent Ma,;~ryk orzyfąt dziś 
przew6dcę słowackiego stronnictwa ludowego, ks. 
Hlinke na aildienc 1i, której prredmiotem była sytuacla 
polityczna. w Słowacji, powstała po zapr"wadzeniu 
·nowei organizacji administracyjnej oraz głównie kwestje 
polityczne. 

Ks. ·pos. Hffnka • oświadczył z naciskiem, ;,e stron­
nistwo ludowe jest wierne Rzeczyposootitel Czecho­
słowackiei oraz sprzeciwia się ka.żdei akcii, zarówno 
wewnetrznej, iak zewnętrznej osób, które jeszcze 
nie zdołały pozbyć się orientacji przedprzewrotowej 

Uratowanie Sory i Donchena. 
St ok ho 1 m, 14. 7. (PAT.) Szwedzka ekspedycja 

ratunkowa w Szpicbergu przvsyla następuiące spra­
wozdante o zabraniu patrolu Sora z wyspy Foyn. Dnia 
12. bm. o godr.. 22.10 wyruszyły na poszukiwania dwa 
wodnopfatow,e szwedzkie i ieden finlandzki. Samoloty 

Osten"} wi~e się Sl)rawa litewska. i leciały we mgle aż do wyspy Foyn, gdzie zauważono 
I . ~ • ' I 

mi, wtedy nasza walka obronna będzie łatwiejszą 
skuteczniejszą. O to zrozumienie, o uwypuklenie- fak.1 
tu, że Polska stoi na straży pokoju nieodzownegc­
wszystkim państwom i narodom, powinniśmy się sta­
rać, nietylko w Europi!e, ale I na pograniczu na­
szem. apy każdy bez względu na język swój i po­
chodz_enie, należyci'e się zorjentował, że kto. za Pol­
ską, ten jest za pokojem, pracą twórczą,· podniesi·e­
niem ogólnego pozilomu gospodarczego i kultural­
nego - a kto przeciwko Polsce, ten nowe, ogólne 

I klęs!d przygotowuje i1 na zło 01etyUro wszystl-:i~h; 
ale 1 własnego otoczeni'a zużywa swą energję. S. M. 

."!!!!! 

z nich chórągiew i dwu ludzi w pól nocnej części wysoy. 
Wszyi::tkie trzv wodnoołatowce opuściły się na wody 
kanl'llu, utworzonego przez lody, przy wschodnim wy­
hrzeż11 wyspy. Odnale7.ionymi na wyspie Poyn hyli: 
S ra i \'.'a n Donchen. Z0stali oni zabrani . po iednym 
orzez samolot finlandzki i szwedzki. Tymczasem po­
wierzchnie kanału znacznie zmnielszyła się· .tak. iż 
wodnoolatowce 7 trudnością tylko zdołały wznieść się 

. w nowietrze. W drodze powrotnei lecieli wśród geste! 
m2:fy i powrócili na SzClicberg d. 13 lipca o godz. '! 
nad ranem. 

S8mo1oty szwedzkie pilotowane były przez ~api• 
tana Tornberga i por. Jacobsona a samolot finlandzk' 
OTZ{'Z Libn. 

Wybuch w· niemieckiej fabryce prochu. 
Wilrzburg, t4. 7. AW.) W fabryce prochu 

Hassloch, kolo Werth ~imu, nastą pila dziś w połtidnle 
eksplozja, która zniszczyła cała i::tarą ezęśł gmarhu 
fabrycznego, W fahryce tej wydarzyła się podr•bna 
katastrofa or7eó kilku Jaty. WówczAs ocalała ta część 
fabryki, która dz•ś ulęgła zniszczeniu. Pastwą eksplozji 

• stały si~ n1emal w~zystk1P. mas7,vny fąhryczn,e . Z pod 
gruzów w~ dobyto 4 łr':IPY, 8 ciężko rannych I .t 6 lżej 
rannych roh·)tńików. Zachodzi obawa, że liczba ~fiar 
iest znacznie większa, ponieważ w chwili eksplozji 
zatrudnionych było w fabryce 130 ludzi". 

Krwawe, katastrofy .. 
Bytom, 14. 7. Wczorajszy dzień 13.· Upca był 

fatalnym dla górników na śląsku ni'e~ieckim: Za­
notowano dwa wypadki śmierci i pięć dężldch po-
.ranień przy pracy. • 

Paryż, 14, 7. ( A W.) Poci ag · kurierski Paryż -
Belfort-Bazyleja wykoleił słe na drodze do Be1fort. 
W wyniku katastrofy trzy. osoby zostały za bit•>, 16 
rannycff. Pom•ędzy rannymi znajduje sie 6 turystów 
ze Stanów Zjednocz')nych, 

Praga, t4. 7. <AW,) Na szosie w pobliżu Kar's­
badu ro:1-pęd7ony autobns wywrócił sie• na. zakręcie 
do rowu. W wyriiku katastrnfy jeden podróżny· został 
1abitv. 10 ran.nvch, w tem 6 hardzo ciężko. ' 

.Berlin, 14. 7 .. (PAT.) Na iednei z ulic podmiej• 
skich wywrócił się autnbus, w którym jechała wycieczka 

. szkelna. Dwoje dzieci zostało zabitych, a szęsoa1kioro 
odniosło ciężkie rany. 

L o n d v n; 13. 7. (PAT.) W miejscowości Purlov 
w pobliżu Croydon spadł samolot, wi-kutek czego dwie 
kobiety i 2 mężczyzn ponieśli śmierć na miejscu. 
Somolot ten utvwany był iedynie do przewożenia ba­
gażu i to tylko w wvptdkach gdv hylo go wiecei, niż 
normalni€.. Wszystkie 4 osoby zabite należą do oer• 
sonetu lotniska. Leciały one samolotem dla p~zyjemnoścl 

Upał wywołał • eksplozję. 
Paryż, 14. 7. :"PAT.,· W miejscowości Ber• 

gerac eksplozja prochowni spowodowała· ciężkie po, 
rantenia 13 tu 0sób, z kt6ry~h 3 są w stanie ~ardzo 
ciętkim. Jak donoszą, eksplo?.ia n3stapiła wskutelr 
upałów, dochodzących do 40 i 45 stopni. 

. Praga 14-go 1 pca. (A._ ~-) - Dziś_ w południe 
notowano tu + 33° C. w c1emu. W związku z tem 
daie s1ę odczuwać już obecnie poważny brak wody. 
O ile fala upałów utrzyma się dalej, brak wody mote 
przyhn!ć rozmiary kęski. 

Wte de ń 14-go lipca. (A. T. E.) - Dziś termo­
metr wskazywał w południe + 42° C. w słońcu, a 4 
36° C. w cieniu. 

Londyn, 14-go li oes. (A. T. E.) - Fala upałów 
które panują w całej Anglji, wzmoQ;ła się dziś jeszc1.e 
bar(l1iei. W Londynie notowano diiś temperaturę + 
83° Far. w cie.niu.,.a 131 ~ na słońcu. 



Wtr-rek, t1nl<1 t? lioca f9~ r: 

L·tewski sługa pruskiej ideji odwetu. SPRAWY GOSPODARCZE. 
GIE~DA 

Wilno, 15. 7. ,,Rigasche Rundschau" umieszcza 
artykuł swego korespondenta kowieńsld'ego, który 
wskazuje na nastrój wojenny panujący na Litwi'e. 
W aldemaras, pisze dziennik, podkreśla, ciągle w 
swych mowa~h, że spór o Wilno może wywołać no­
wą wojnę światow1t, portieważ dotyczy on całokształ­
tu problemów narodoWIOśćiowych wsch,odniiej Eu­
ropy i wi'ąże się z kwestją korytarza, kwetsją u­
kraińską i' ze sprawą stosunków polsko-sowieckich. 
Nić też dziwnego, że obecnie w opinji publicznej 

'je~t żywo dyskutt1wana możliwość nowej woJ111t 
_ l\faterjału palncpo nazbierało się dosyć, zapewn:a 
stale litewski' dziennik oficjalny.. Artykuł powołuJe 

się dalej na polski! punkt widzenia w spn~ ro­
kowan z Litwą i1 cytuje oświadczenie przewodni­
czącego delegacji polski~j p. Hołówki'. Artykuł koń­
czy się uwagą, źe kwestja wiiedska nie jest już dzi­
siaj wyłącznile kwestją prawną, lecz polityczno-stra­
tegiczną i' gospodarczą. 

Ryga, 14. 7. Dyplotnata sowiecki, Stomomalrow, 
jechał przez Kowno do Berlina. Stomoni'alrow od­
był w Kownie. długą rozniowę z Waldemarasem. 
Po konferencji tej Waldemaras wyrazi"fł się, iż wie-

I 
rzy w óoraz bliższą n:1ożli'Wość .wojny polsko-sowiec­
kiej, do której mogą być wci'ągnięte i Niemcy. 

-o-

gp) Oziś dnia 16. 7. kursy wa:lut są następujące: 
Dolar ameryk. t 8,85, 
Punt angielski 1 43,167, 
Frank franc. 100 34,76,0 

• szwa:jc. 1-00 111,05,3 
Marka niem. 100 <>1 t,431 

Zniżenie taryfy celnej na towary. polskie i francuskie. 

t!P) Długoł«! Unjt kolejowych w Polsce, a za 
granicą. Wedłue- stanu z r. 1925 długość linjt ko­
lejowych 1a całym świecie wynnsiła 1,229,933 ldtn. 
Z teQ'O na Amervkę przypada 601,136 k Im. a na Europę 
384 420 klm. O ile idzie o Polskę, to z końcem 
rok~ • 925 mieliśmy ogółem 19.390 kim. Hnji kolejo­
wych, przyczem na 100 klm. kw. nrzyp~dało n nas 
około F-kim. kolei, a 7.1 Klm. na 10,000 m1esikańców. 
Co do. długości linii kolejowych, to za1mujemy szóste 
miejsce w ~szeregu państw europejskich, podczas gdy 
pod względem gęstości należymy do krajów o dośc! 
rzadkif'j si Pei kolei o ,\-·"i. 

W ar sza wa, 15, 7. Według otrzymanych infor­
macji z k6l miarodajnych dow•adujemy się1 że między 

• rządami polskim a francuskim oodp:sano d. 8 lipca 
w WllrsZawie protokół dodatkowy do konwencji 
,: 1924 r. Protckół ten obejmuje sprawy wzajemnych 
zniłek na pewne tdwary1 mianowicie: Ze strony fran­
cusklef udzielono stawek tarvfy minimalnej na nastę­
pujące towary polskie: wosk, miód naturahy, korzeń 
cykorlł1 mic:so świeże wieprzowe i baranie, wyroby 
koszy~arskie, cynk walcowany, pyl cynkowy, kapelu• 

Urlop p. marszałka Senatu. 
W a:t sza w a, 15. 7. P. marszałek senatu prof. 

kh'. Seymanowski udał si'ę wczoraj na urlop wypo­
·~kowy do Trenczyna w Czechosłowacji. P. mar­
tta~k J)()Wra'ca do Warszawy dn. 10. sierpnia. U­
rzędującym wicemarszałkiem senatu jest dr. Michajło 

1ltamstctyński :t Klubu ukrai'ńskiego. Zdarza się to 
1
flil) raż pie:rwszy, że senat polski! reprezentowany 
,!test ~2! pnedstawicl'ela mniejszości narodowej, i to 
lrj, która zajmuje najbardzief • wrogi'e stanowisko 
~ państwa polskiegó. 

Zakończenie rokowań, 
• ,W ars z a w a., 15. 7. Wczoraj o godz. 10-tej wie­
~ odbyło się ostatnie posiedzenie k•onferencji 
~liteW'sluej, na któren'l zamla11ęto obrady wspól­
• w sprawach gospodarczych i tranzytowych. 

Zamknięcie niepotrzebnych szkół. 
:Katowice, 13. 1. (PAT.) Jak się dowł!l.dujerny, 

: IW -.owym rokn szkolnym zamkniętych wstanie ·wsku 
ilek braku zgłosreń przy ostalll1ich wpisach szkolnych 
·f'1 st:k-OI mniejszościowych na G. Sląsku. Szkoły te 
• ~ się przeważnie w czysto - polskkh miej­
' i!Joow~clach. 

~odówki w więzieniach niemieckich. 
Berlin, 18. 7. (PAT.) Strajk głodowy więźni'ów 

·• zakładzie Jearnym w Sonn,enbu:n:ru. rozszerzył si~ 
na dalsze grupy przestępców niepo1ityeznych. Ilość 
majkuj~cyeh wynosi 800 J1a ogólną il~ć 482 wilęź­
niów. Strajkujący żądają rozszerzenia amnestji• na 
IWSZySł:kie k'.ategorje przestępc6w. Również w twier­
cłzy Golmow więźniowie polityczni rozpioczęlii strajk 
~łodo-wy, domagaja,c się rozszerzenia anmestjil na 
Maystkich więźnitów po litycznych. 

Przeciwko biciu pokłonów 
ekskajzerowi. 

• 'BerUn, 13. 7. (PAT.) Niemieccy 1otnicy tra.ns­
lcrtyoey Kehl i Hnehnefe1d, którzy miel~ liostać 

•~jęci uroczyście w mi:eście Dessau, w ostatrn.iej 
ał'yilt od'WIObill swa. wizytę. PoWIOdem tego były 
lłprzeciwy w łonie rady mi'ejskiej m. Dessau, doma­
pj:tce Sł~ odwołania uroczystych przygotowań na 
l)rzyj~e lotnik6w, poni~waź zło:tyli oni oficjail!na. 
l\lVizytę b. oesan,owi w Doorn. Lotnicy, Jak donoszą 
~enniki,. f'lgranicza, się prawdopodobnriie tylko dio 
dotetda wizyty w drodze prywatnej mkładom yjun­
tersa ... 

Wypadek Lindberga. 
W Saltlake City mi~ł miejsce następujący wy,­

~k: w chwm, gdy znany lotnik Lindberg przygo­
towywał si!ł do odlotu, z mobom jego samolotu bu­
chnęły płomieni'e. Mechanik zdołał ugasić ogień. 
Lindberg wyszedł z wypadku bez szwanku. 

Zapowiedi nowego procesu 
Moskwa, n. 7. (R)s.1 GPU ażerbeidżańskie w 

~aku ogłosiło komunikat o wykryciu rzekomej orga~ 
tizacji przeciwsowieckiei, do której na leżeli członkowie 
partji komunistycznej, pret.esl sowietów wiejskich i ko­
misji rolnych. Organizacia ta trudniła się rzekomo 
przekazywaniem byłym wla§cicielom szybów naftowych 
w Baku pier,iedzy, pochodząc.ych ze skarbu sowiec­
kiego a przeznaczonych na zapomogi ludności rolni• 
c1ej w okolicalh Baku Z 500 tvsięcv rubli, przezna­
czonych na ten cel przeł s0wiecki trust naftowy 
.Azneft", cz'onkowle organizacii przekazać mieli za­
granice byłym w!aścic·elom przemvsłu naftowego w 
Rosii 150 tys·ęcy rubli. Ws1,ystkit:h członków orga• 
n zacji aresztowano i osadzono w więzieniu. Staną 
oni wkrótce przed sądem sowie„kirn. 

sze i sztumy, stal szlachetna. 
Ze strony Polski przyznano Pra11cii stawkę celną 

istniejącą przed 15-vm marca r. b. dla wina o zawar• 
tości alkoholu do t 5 proc. 

Pozatem wymieniono noty, dotyczące rewizji do­
tychczasowego trał< tatu hand\owego polsko-francuskie­
go, przewidzianej na jesień roku bieżącego, podczas 
której i inne sprawy z dziedziny stosunków gospo 
dar czych polsko-francuskich mają być uregulowane. 

-o-

Morderstwa w lochach czrezwyczajki. 
Z Moskwy donoszą: dnia 9 bm: p;eciu skazanych 

w procesie inżynierów na kare śmierci: Gorlecki, Ju­
siewtcz, Bojarh1 ,w, Btttlny i Krzyżanowski byli o godz. 
6· ei popoł. sprowadzen; do iednei celi. Nad ranetn 
10-go lipca do celi weszło 4 czekistów, a 10-ciu po­
zostało w k"rytarzu przy drzwiach . .Skazanym kazano 
wstać i wy:ść z celi, nie zabieraiąc z sobą tadnvch 
ruczy. Skazani zrozumieli oczywiście, od razu, gdzie 
ich prowadza. Najspokojniej zachowywał się Gorlecki. 
Krzyżanowski !'lakał. Boiarinow wymyślał czek:stom 
od ostatnich stów. Budnv i Jusiewicz hyll nawpól 
rrzytomni. Skazanych stracono w lochach czrezwy • 
czajki na Łu"iiance 

Pijani czerwonogwardziści. 
W i In o, 13. 7. CA W.) Nocy onegdajszej lia od­

cinku granicmym W. Chut,ory pijani żołnietze bol­
sze~ckiej straży granicznej zniszczyli polskiie słupy 
gramczne. 

Zachwianie się żydowskiej kolonizacji 
rolnej. 

Moskwa, 13. 7. G. P. U. krymskie dokonało hi. 
cznych aresztowań w tydowskiej kololtl.ji' rolnej -
,,Mis7,fiiar" na. Krymi'e. 

Pi~'U członków zarządu tej kolonjt osa.dwno w 
wiezi:eniu w Symferpolu, 30 kolonistów zMłano na 
Syberję. K,olonja ulec ma zupełnej likwidacji'. 

Represje te są zastosowane wskutek stwierdzenila 
kontaktu istniejącego p-0m1ędzy lroiLonią „Miszmar" 
a tajna, organizacja, sjonrstytzna. w Rosji. 

Co mi pan radzi. 
Poseł w poszukiwaniu orjentacji polłtyczneJ. 
Wśród posłów w nowoobranym parlamencie fran­

cuskim znalduie się sporo prowlncionałów, którzy n;e 
znają ani Paryta, ani obyczajów, panujących w izhie. 

gp) Zuiycie węgla kamiennego w Polece. ia.; 
~ycie węgla w Polsce - według • Wia~omości Sta­
tystycznych • z raku na rok state ~zrasta. Gdy w r. 
1924 zużyto 16.127 tys. tonn, w następnym 17. 109 
tys tonn, zaś w r. 1927 - 22.199 tys. tonn.. Oczy­
wiście na1wlększa konsum·cja przypada na węg1el śląski 
Iw ostatnim roku 15.377 tysięcy tonn), następnie na 
dąbrowiecki (4775 tysięcy te:nn) i krakow.lki (2.~., 
tys. tonn). Największym odbiorcą węgla ~ kote1e 
r 4.288 tys. tont1), na opal domowy i 2.333 tys. tonn,. 
do uoksownl 2.128 tys. tonn) rolnictwo konsumuje 
t.034 tys. tonn.) Ogółem w roku 1927 wypalono w 
Polsce 22.199 tys. tonn węgla kamiennego. 

Program „Radja Poznańskiego•. . 
Wtorek, 11. VII. 

7 oo Gimnestvka poranna. 13,00 Sygnał czasa. 
Konc~rt . Tria• ,. Radjo Poznańskiego•. 14,00 Noto­
wania giełdy pi7nieżnej i cen targowyc~ Rzemi 
M'e sklej. 14,15 Kon:1unikaty. 18,00 TransmlsJa z ~ar• 
szawy (koncert solistów). 19,00 ~ajnowsze wta!lo­
móści z Powszechnei Wystawy Kra1owef. 19,ZO Od­
czyt p. l .Lekka atletyka przed Otin:1tadą•. ż0,100 
J<omunikaty gospodarcze. 20,30 Akademia ku uczcze­
niu święta narodowego Pnncji. 22,00 Sygnał f?_ZlłStt. 
22120 Nad orogram. :L2,40 Muzyka taneczna z .ralałs 
Royal•. 

Program „Radja Warszawskiego•. 
Wtorek, 17. VII. 

13,00 ,Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mari~cklel 
w Krakowie komunikat lotniczd - meteoro1og1czny. 
l s,o,) Komuhtkaty :· meteorologiczny. gospodarczy 
i nadprogram. t 7,00 Odczyt p. t. .M~tarstwo ~­
szawskie w okresie klasycyzmu• (Dział .Sztuka ). 
17,25 Transmisla odczytu z Katowic. 18,00 Koncert 
solistów. 19,00 tłozmaito~ci. 19.30 Odcz~t p. t.t 
(Dział .Higjeoa i Medycyt1a•). 19,55 Komunikat rol­
niczy, oraz transmts!a z Krakowa notowań giełdy 
zbożowei krakowskiej. 20,05 Nadprogram, komuni­
katy. ~O, 15 Koncert popularny Orkiestry Płlbanno11Jl 
Warszawskiej. 22,00 SyQ'nat czasu, kom. lotnlczo­
meteorologicznv. 22,05 Komunikat P. A. T. 22,20 
Komunikat policyjny, sportowy ł nadprogram. az,so 
Transmisja muzyki tanecznej. 

Lód rozsadnikiem chorób. PewneQ:n dnia zjawia się w przedsionku pałacu 
Bourbonów średniego wieku jegomość. Ogląda się W obecnej porze upałów należy wystrzegać sł4= 
z niepokojem naokoło. Ani jednego woźnego. Z<:teto- używania do potraw i napojów surowego lodu natu, • 
nowany, przybysz zwraca się do p. Haye, posła ralnego, pochodzącego z iezior i stawów. 
z Wersalu. Używanie lodu naturalnego stanowi dla zdrowia 

Pardon, może mnie oan objaśni, dokąd prowadzi ludzkiego wielkie niebezpieczeństwo, zarazki bowiem 
ten korytarz? a te drzwi ? np. duru brzusznego, biegunki itd. pozostają w tałdn;l 

Poseł przygląda mu się ze zdumieniem. ' lodzie żywotne i chorobotwórcze, jak wiadomo przez 
Bo to ..• widzi pan ... jestem tutaj obcy. Nazy- dłuższy czas - prawdopodobnie przez kilka miesięcy. 

wam się Colomb... nie wie pan? Colomb, poseł z tego też powodu lód naturalny, który niew~-
z Civray? pllwie w -dość licznych wypadkach bywa spotywanr, 

- Do jakieąo stronnktwa pan należy? - pyta cz~ciej aniżeli ogół przypuszcza, może być rozsadnt• 
grzecznie poseł Haye. kiem tego rodzaju ch0r6b zakażnych żołądk• luh 

- Zaraz to panu wytłumaczę. Jestem radykałem- kiszek. • 
socjalistą. Ale podczas wyborów usunąłem wyraz A że w wódzie, state zanieczyszczanej przez .do: 
socjalista, poniewaz moi wyborcy nie lubią tej partji. pływające do niej lub w nią wlewane n1 eczystośtj 
A teraz nie wiem do jakiej grupy się zapisać. Co i odchody, zachodzić mogij nierzadko bakcyle durą 
mi pan radzi? Do grupy prawicowej czy lewicowejt biegunkl itp., to nie ulega watpliwości. 

(.Candide•.) We własnym przeto interesie swego zdrowia 
Dobrze to być . właścicielem domo. winien każdy się wystrzegać używania takiego lodu 

naturalnego w celach soożywcZY,ch. 
Socjal demokratyczny zarząd miasta Wiedma po,. Należy też dziecom zwracać uwag~ na szkodti• 

stawił właM:icieli nieruchomości. w nadzwyczaj oe- wość tego lodu i zabraniać im brać - tak to si~ 
kawej sytuacji, którą ilustruje następuJący fakt: ad- niestety bardzo często zdarza - lód taki do ust ł ssać. 
wakat dr. Hoftmannstahl, właściciel kamienicy na 
Heiligenstaedterstrasse nr. 34 u:nueścił na swym do­
mu następujący napis: 

„Lokator tego domu płaci rocznie właścicielowi 
2 i pół grosza·, samorządowi' 576 razy więcej) zaś zo­
zorcy domu 760 razy więcej. Koszta wymaganych 
przez prawo i wykonanych przez wlaścibela repara­
cji zostaną mu iwrócone •. -~ procentów przez loka­
torów po czterystu latact.. ~ 

•• KataslJ'li.fa samolotu. F.r.ancuski samo-lot woj­
skowy w drodre z Bordeaux do Brestu w pobliżu uó­
rient wskutek pożaru w motorze uległ katastmfie. 
Pożar na samołocie wybuchł na stosunkowo ni.ewiel„ 
klej _wysokości., przyczem lotnikowi udało 5ię znacz­
nie zniżyć lot, nie zdołał on jednak ujść na czas a 
pł,o.nącego samolotu. Nat•omiast przy pomocy spado­
chronu uratował się sied:zl\cy obok niego obsa.,, 
wato,r„ 



Sir ... rr~,c 

z o R • 
Wesoła teorja i nie ocieszająca prak yka. 

:taciemntają rzeczywistość, bo usiłnja, .zap'l"ZeCZYĆ hs­
mu, czego „Głos" wogóle nie ~- Fakt pnem~ 
czenia pp. radnych, był oczywisty i nietylko przez 
nas podnoszony. P. przewod. R. M. mu też bezt)(>­
średnio ni'e przeczy, a tylko bezpośrednio mówi o 
temt w cudzysłowie, jakby jeno sugestjonować_ chci'ał, 
że było inaczej. Traktując tę sprawę otwarcie, _raz 
jeszcze podkreślamy, że całonocne debaty, szcze­
gólnie w tym upalnym hpcn są rzeczą niesłychaną 
i nredopuszczalną, a przemęczenie nie ominęło ii p. 
przew. • R. M. skoro nie mógł opano~ć sytuacji' 
a nawet zauważyć wszystki.ego, co w dyskusji' po­
ruszano. 

List p. przewodniczącego Rady Miejskiej 
r, ł'onitszy. li'st p. F. Nowakowskiego, przewod;­

~oego leszczyński:ej Rady Miejskiej, nie mógł 
• ukazać wcześnilej z powodów następujących. 

fUst ten do$zedł wprawdzi 1e do właściwych rąk, 
' j"JS. bm. ale ze w7Jględu ha brak podpisu oraz 

tra~ 5tyl, język itd. wywołał wrażeni'e, że jest 
• 178km żart, figiel, anonim. Podobnych niepodpi-

hnych lub niby podpi'sanych listów, otrzymuje 
katda redakcja sporo. Z zasady idą one do 

• , kosza, o. tylko oświadczenie p. F. Nowakowskiego, 
przewodniczącego Rady Miejskiej, który przy­
znał się do autorstwa, uchroni'ło l1sl ten podob­
nego Josu i um<lżli\viło nam wydrukowanie jego 
:w „Glosie". Li'st ten drukujemy znowu bez :ba­
drtyoh opuszczeń i zmi'an, jako dokument, któ­
ry mote wywołać pewne zaciekawi'enie ze wzglę-

' du na stanowisko jego autora. 
Leszno, dnia 12 lipca 1928 r. 

Do Redakcji „Głosu Leszczyńskiego" 

w Lesznie. 
lon1ewat w numerze 155 „Głosu Leszczy1iskiego" 

łt łdlta 8. VII. br. w art. zacytowanym „Burzliwa noc 
lipoowa leszczyńskiej Rady" ukazały się nieścisłe 
Inform.ac.fe co do przebiegu obrad, rnianiowide w 
'.QSt4'pie HL tegoż artykułu, że nowe opłaty na prąd 
gaz i wodę oraz dzierżawę liczników uchwalono 
.,wśród wielkilego przemęczeni"a Panów Radnych", 
Jakoby sprawa ta nie była dostateczni·e przygoto­
iWana a następnie że podczas mojego przemówiema 
bie dostałem odpowiedzi na zapytanie moje skąd 
rwziąć pi•eniędze na amortyzację uchwalonej poży~ki 
dla zakładów. Wobec tego upraszam Sz. Redukcję o 
iUinieszczenile następującego sprostowania w najbliż­
lSzym numerze Swego pisma: 
• 1) Sprawa podwyżki opłat" za gaz, prąd ~ wodę 
była przedtniotem obrad kilka razy na pos1edzc­
~h' komisyj Zakładów oraz na przedostalniem po.­
~edzeniu Rady Miejskiej, w związku z prreprowa­
łłmną uchwałą dotyczącej podwyżki robocizny oraz 
!Zaciągni'ęcfa pożyczki na rozbudowę miejskich 'za­
kładów przemysłowych. Ostatecznie wspomniana ko­
misja uchwaliła jednogłośnie pomimo, że składa się 
ona z rói;nych sfer obywatelstwa tutejszego, pod­
wyższyć opłaty za prąd, gaz i wodę oraz dzi'el'żawę 
liczni'ków, gazomierzy i wodomi•erzy. Z wymi 1enio.­
bej uchwaJy poleciłem sporządzi'ć odbitkę z proto­
kółu i każdemu z pp. radnych wręczyłem przed 
~iedzeni'em Rady Miejskiej. 

Z lego więc wynika, że pp. radnt nie byli zask'o­
czetn.i projektowaną podwyżką. - a, że sprawa o p!Od­
wyższeniu opłat omawrana była przy końcu porząd­
ku obrad, stało się na wyraźne życzenie Rady Miej­
lllkiej albowilem sprawa o podwyższenm opłat przy­
ięł.a była przez Radę Miejską jako nagły punkt poza 
l)Ol'ZĄdkiem obrad. Zatem w tym wypadku p. pi'cr­
\Vszy burmistrz nie mógł mieć żadnego wpływu na 
to, te Rada Miejska obradowała punkt ten po za­
lafyneniu się z zwykłem porządkiem obrad, gdyż .iak 
\V'yt~j wspomniałem, zadecydowała w tym wypadku 
ttąda Miejska. 

~TEFA I ' .\il3HZUSKI. 

Wieczne Miasto. 
l 19). 

' tCią~ dalszy.~ 
• • - A' forat - powiedział komisarz. - Pro5zę 

ł)'attfów pojechać ze mną, do biura. foI'obię s•obie 
~ niektóre notatki ze słów panów iJ chcę pokazać 
ialbum z fotografjami znanych zł-od.lici hotelowych, 

1 
:może pan portjer pozna między nimi: tych dwóch 
tajemniczych Afrykańczyk'ów: 

, -- Wątpię, czy to są zawodowi ~liodzieje -
tzekł doktór, zabierając się do wyjścia. - Je5tem 
~~-imocniej przekonany, że to Hindusi, którym trllw 
O brylant chodzUo, bo przecież złoto jest ni:etkmęte. 

. Zawodowi złodzieje mogli: go też nie ru-
&zyć, znalazhzy brylant... Pieniądze ilndyjskie, tak 
tu rzadkie, przy próbie zmi'any ich mogłyby odrazu 
na ślad ich naprowadzic ... Bardzo być może, że ma­
lny ht d<l czynienia ze złodzi'ejami rzawod!owymi, 
bardro zręcznymi. Trzeba działać szybko, zani'm 
~yjadą z Rzymu. 
'.&, • Na. schodach spotkali Ashutora, który, domy­
o.taJąc s1ę czegoś złego, szybko wracał dio domu. 

• - Ach, pa111 - zawołał. - Oszukano mnie! Czy 
~boć się oo in.ie stało? ' 

1 - Stało się, mój stary, stało! 
' - Dry1:mt'!I 

- Taki 
• Okropny lfrzyk: rozpaczy, :vyrwał się z piers1 

W\eniego ~ugi. 
. •• • No, oo, nie martw, się, mój 5tary!... Znaj­

dneu,!' go - • powic,-d.zial d-0któr, klepiąc sługę po 
runtemu_ - - Idź do pań i uspokój je, bo ,s~ ,ogr,omnie 
Mrn.tras~ • 

z próbą wyjaśnienia i apelem do zgody. 
2) Podczas mojego przemówienia, które dotyczyło 

o podwyższeniu opłaty wspomniałem, że Radę Miej­
ską zmuszają te okoliczności do uchwalema propo­
nowanej podwyżki albowi'em dotychczasowo pobte­
rane opłaty wedle uchwały z roku 1924-go nie sto­
ją w żadnym stosunku do cen obecnych, zważywsey 
że węgiel podrożał o 50 pvoc, zaś r,ohocizna poszła 
w górę o 120 proc., wobec czego oslatni bilans Wl0>­

dociągów ·wykazał straty zaś gazownia 1 elektrow­
nia nic dają tego funduszu rezerwowego jaki jest 
przepisany rozporzqdzcniem Pana Wojewody. Dalej 
powieclzi'alem, że łącznie z przeprowadzoną uchwatą. 
przez Radę Miejską w ki'erunku rozbudowy na­
szych zakładów miejskich i zaciągnięcie na ten cel 
odpowiedni'ego kredytu, podwyżka opłat 10 której 
była mowa starczy na oprocentowanie zaciągmętej 
pożyczki, nie licząc jej amortyzacji. Przez to wypo­
wiedzeni'e nie skierowałem żadnego zapylania do p. 
pierw!:izego burmi'strza resp. Magistratu. Pozatem pra 
gnę jeszcze dodać, źe do punktu tego p. pierwszy 
burmistrz wog6le ni'e zabierał głosu, natomiast prze­
mawiał p. dyrektor Bethge oraz kilku Panów Rad­
nych poza mojem wyjaśnicni•cm i ostatecznie z małą 
poprawką Rada Miejska uchwaliła podwyżkę opłat 
wedle projektu komisji:. 

3) W sprawie brakowi m1eszkai1 oraz o usunię­
cie plagi' bezrobocia pozwolę sobie nadmienić, że 
Rada Miejska na vmi'osek Magistratu uchwaliła w 
tym roku wybudować dom przy ul. Mlynskiej dla 24 
rodzin, kosztem 170.000 zł., który się obecnie już 
buduje. • 

A jeżeli się rozchodzi o zatrudnienie bezrobot­
nych, to w tym kierunku Rada Miejska wspólme 
z Magistratem czyni wszelkie wysiłki, aby dać bezro­
botnym zatrudnienie. Dowody tego, prace obecne, 
rozbudowa targowiska, ulica Kośc1rińska ild. 

Przy wszelkich wnioskach i żądaniach trzeba 
mieć jedno na oku a mianowicie, aby zbyt wysoko 
nie obci'ążać obywateli, tymczasem postawienie bo­
wiem kweslji' aby więcej zapobiedz brakowi iniesz­
kań t. zn. aby M::igistrat wic:cej budował domów 
mieszkalnych, mogłaby Rada Miejska wyrażone ży­
czenie zrealizować, gdyby na len cel Bank Gospo­
darstwa Krajowego przydzidil odpowiedni fimdi1sz. 
Jednakże jedno trzeba mieć zawsze na uwadze, że 
pożyczki muszą być opro~entowane, a wi'ęc lllOwy cię­
żar, a powtóre że trzeba przecież takowe zwróci'ć. 

Wszystkie te wzajemne larci'a i swary, które 
się wytworzyły i' nasyciły almosfcrQ rozdwojeniem 
obywatelstwa tutejszego nie osiągną pożądanego celu 
i ni'e przyniosą one bowiem dobrej korzyści tak pra­
sie jak ~ miastu, zwłaszcza tutaj na kresach naszych, 
dlatego kończę sprosto"vanic moje stal'O'Polski'em przy 
słowiem „Zgoda buduje, nie.zgoda rujnuje". 

Franciszek Nownkowski 1 

. " Przewodniczący Rady l\fi'ejsk1ej. 
Kto znowu z Czytelników mfał cierpliwość prze­

czytać ten, stosunkowo do nikłej treści', obszerny 
list, ten zrozumie, jak słuszne były nasze wątpl!wo"ści.. 
W liści'e tym ani śladu sprostowania ani nawet wy­
jaśnienia, a przeciwnie, wywody p. przew. R. M. 

Prmd hotelem stał-0 auto policyjne, wsiedlu do 
niego i pędem pojechali' do urzędu śledczego. Przez 
drogę doktór opowiedział komisarz,owi historję bry­
lanta. Ten wysłuchał jej z ogromnem zaintereso­
waniem i powi'edział: 

,,~" nie twi"'erdzfł, jakoby projekt nie 'byt przy­
gotowany albo pp. rad.ni nim zaskoczem - po oo 
więc p. przew. R. M. trad Swój drogocenny czas 
i niepotrzebnie zajmuje nam łamy pisma, p-oleim!izuJąc 
z tern, czego wogóle nic było. Inna rzecz, że jak to i' 
I. p. burm. K. stwierdził, ważnemi sprawami zaj­
mowała się R. M. na owom posiedzeniu krócej, niż 
drobiazgami'. Szkoda, że to p. przew. R. M. pomiją 
milczeniem. 

„Głos" bynajmniej nie twierdził, że pytartie; 00 
będzie z finansami miasta, skierował p. prrew. R. M. 
do p. I. burm. K. Znowu zaprzeczenie temu, c~ego 
nie było, Jest zbędne. Pytanre jednak . post~w1~rne 
było (ogólnikowo) i uważamy, że pytanie takie Jest 
wielce na czasi 1e, bo cóż jeżell nie finanse miasta, jo­
żeli nie mądre przykazame: -Pamiętaj o rozchodzie. 
żyć z przychodem w zgodzie! - ma być najwa.żni:ej.­
szą troską ojców i głów mi'asla? 

Jeżeli chodzi' o danie pracy wszysl.K. bezrobotnym, 
{o z1leży ta możliwość, powtarzamy, od oolo~śd 
i oszczędnościl wydatkowania. Są ooc wannt!nem 

· możności szerszego prowadzenra robót i wm-unklem 
otrzymywania kredytu na prurlsięwz1ęcia nieodzowne 
i produkcyjne. Akcja kredytowa Banku Gospodar­
stwa Krajowego jest przedmiotem powszechnego U·· 
znania. Pisaliśmy o tern niejednokrotnie w „Głosie:' 
ostatnio w numerze 159 z dnia 13 bm. - więc m 
będziemy się powtarzać. 

Jedna uwaga p. przew. R. M. jest słuszna miano­
wicie, że spory i waśnie nie przynoszą miastu ko-

, rzyści, Slusznre, ale któż, jeżeli nie p. prz.ewod ... 
niczący R. I. jest do tego powołan~, aby pp. rad­
nym zapewnić spokojną pracę, aby ich wziąć w o­
bronę przed wybuchami złrgo humoru p. t. burm. 
K., który im utrudni'a wykonywanie obowiązków 
obywatelskich? 

Nie od dziś słyszymy, te p. przew.. R. M. po-­
twarza przysłowie: Zgoda budt1je a nilez~da rujńUJ•e"_ 
ale niestety, są to słowa bez czynów. W ten śposób, 
najlepsze zasady nic poparte przez odpowkdnfe. }'.)IÓ"' 
stępowanie, stają si'ę piękna, a w końcu wesołą teorją.,· 
z której sobie urąga niepiękna, smutna pt-aktyka. 

Wreszcie, jakaż ma być zgoda, jeżel~ p. prze""1'_. 
R. M. dopuszcza nictylko do ni'eparlamentarnych, 
ale nawet do prowokacyjnych wyrażeń. Na przed­
oslalniem posiedzeniu pozwolił sobie p. I. b. K. 
na ten skandaliczny zarzut, że „Głos'' p-opi~ra in­
teresy niemi'eckie. Wówczas p. prttw. R. M. nił po­
wstrzymał mówcy, nie sprostował jego powi~dzen1a. 
Tak nic nie czyniąc popełnił błąd wielki. Mozna: 
go było jesz.cze naprawić na ostatni'em po~tedzeniU 
R. M. ale i wówczas p. przew. R, M. rue poru,·• 
szył tej spra·wy. - Jak' się to zgadza z poJęci'iem 
p .. przew. R. M. o jego odpowiedzi'alnej ro~1, s~ 
gólnie w największem na pograniczu mieście, 3ak! 
się zgadza z Jego sumiienfem narodowem? Cey w. 

- Tak by należało przypuszczać ... 
- Więc trzeba byłoby odpowiedni nadzór 1;0r• 

ganizować w miastach portowych, ,które .~ogą, prz~­
chodzić w rachubę. Ja zawiadomię policJę tam~J­
szą, ale ziwsze byfoby lepiej, gdyby pan sam te­
chciał pojechać, dopilnować. • - - Bardzo to być mozc, ze jest talf, ja~ pan 

prz~uszcza, ale też może jest inaczej .... Dlatego też 
dochodzeń nio możemy prnwadzić w. tym jednym 
kier1mku. 

Portj,er nie poznał swych afrykańskich 
żadnej z okazanych mu fotogr•afij. 

- Zupełnie słuszna panslfa uwaga; pojadę do 
ką;d będzie trzeba i zrobię wszystk,o m'ożliwe. 

- Musimy więc teraz z.obaczyć - powi:edzi~\ 
gości' w komisarz - skąd wychodzą w najbliższym czas1'e 

okręty do Indyj. 
. Twarz komisarza zasępiła si'ę. 

- Widzę, że będzie to tmdniej~a h'istorja, niż 
przypuszczałem ... Ale tem większego nabi,eram za­
pału, ambicja zawodowa pqdni'eca mnie... Oni to 
obmyślili bardzo sprytnie, a}e nasza włoska J>olicja 
śledcza ma opinję najlepszej w świ1ec1e... Zoba­
czymy ... 

Siadłszy przy biurku, komi'sarz wziął arkusz pa­
pieru ~ napisał kilka wierszy, poczem dzwonkiem 
wezwał mł-odszego urzędnika i dał mu poleceni.le. 

To rzekłszy, wziął do ręlii gruby r~zkł~d }azd}'i 
i uważnie go przeglądał. Po chwiU powiedział~ 

- Już mamy· z Neapolu odchodzi za cztery, 
dni stalek Lloyda Trieste:ńskieg-o do Bomb~ru, a. na­
stępnie mamy jeszcze jeden statek od dz1s za ty-, 
dzień, odchodzący z Palermo, do tegoż portu ..• Pio 
zatem w najbliższych dniach nic niema. Nieeh "!i'ęc 
pan tam jedzie i w por.ozumieniu z tamtejszą. pohcją, 
prowadzi poszukiwania. 

- Dobrze, zaraz dziś po-jadę. . 
- Lepiej może niech się pan zatrzyma- do Jutr~, 

- Proszę to, co tu napi_s~ne1 zat~1efonować do rano ma pan pociąg pospieszny do Neapol~ o ~odz1-
wszystki~h kot?,isarj~tów. _m_ic.1skich 1 dworcowych nie 9. Przez resztę dnia 1 noc my tu w mieście _hę: 
w Rzymie, za_wiado'.!mc m!lICJę faszystowską, fl-pręd- dzicmy czynili poszukiwa~l.ia~ Może one dadZ:\ Ja.kii 
ko,_ bo tu ka~a mmuta Jest droga. Wezwac tu do I rezultat... w każdym razie 3utro rano- przed ósmą, 
mme wszystkich wolnych od służby agentów. będzie pan miał odemnie krótką wiadomość. 

Po wyjściu urzędnika zwrócił się do dokt,ora: - Dziękuję bardzo panu k~misa_rzowr Zfl tak ~or 
- Spodziewam się że :iJ pan zechce nam do,po- Jiwe zajęcie się moją sp!"awą 1 ••• me będZiiemy .1u• 

móc w poszukiwaniach. dh1ż~j. zabierali panu czasu - rzekł doklor, wstaJął 
- Owszem, panie komfaarzu, bardw chęlnie, z mlCJSC?- , .. 

J
• eżeli tylko potrafię co zr.obić. .-;-~ie będę p_apc_,w dłuze.1 zal rzyf!lywał,. bo r_re~ 

. , . . . rzyw1sc1e czas moi J st bardzo drogi, a wiem J~Z 
. :-O~óz p_rzyp;iścmy, z~ &an ma racJę, ze to wszyslko, co odnosi się do tej sprawy. Do w.tdzema 

byli c11 H1ndu~1, kt?ry~ ~aleza o na _zabran!u cze~-, więc, oby.'my się mogli! zobaczyć po pomyśluem za.­
nego Pr~e.z i:uch ~anu nia. _W ta~m raz!e nalczj latwicniu lej sprawy. 
przypusc1c, ze •om zechcą Jak naJprędzeJ ze swą 
~!l, zdobY,cz~ µciekać do ojcz.Y,Z.OY.~ --' =· (Ci.rul dalsZY, nas~P.Y 
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len sposób, przez takie tolerowanie zła można u­
niknąć niezgody, która rujnuje, i torować drogG zg.~­
dzie, którC'j głównym, warunkiem musi, oprócz dobrej 
woli, być też rzetelna prawda? 
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KRONIKA. 
Wtorek, dma 17 lipca 1928 t. 

Aleksego W. 
W. sł. iz. 3. m. 35. Z. sł. g. 19. m. 49. 

W. ks. Q'. 3 m. 35. Z. ks. f!. 19. m. 47. 
Stan JtOgody wedla~ apostneieli Stacji Meteorologicznej Sand o -

mienko-Wielkopolakiej Hodowli Nasion w Antoninach. -
Poniedziałek, dnia 16. 7. godz. 7 rano: Temperatura po „1etrza 
- 24, 4 wiatr cisza, pogodnie. ciśnienie atmosferyczne 
756,7 w1l~otność 83 °1n, 1'!/ ubiegłeJ dobie tempe-

ratura najwyższa - 31. 8 r11jnttsza -+- 14,2. Ilość 
opadu O.O 
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LESZNO. 
l) Staeja opieki nad dziećmi (ul. Zielona 14 aJ 

Przyszłe przyjęcie ni'emowląt we wtorek 17 bm. o 
godz. 4-tej po po}. 

I) ,,Szpieg - czyli ooowiązek". Przypominamy 
Szan. Publiczności: o mająeem się odbyć dziś w po­
niedzi'ałek przedstawieniu pod powyższym tytułem, 
które odegra Teatr Polski z Poznani'a. Dobra obsada 
poszczególnych ról daj~ rękojmię, że przedstawieme 
wypadnie ku zadowoleniu widzów, którzy powinni 
.wypełnić salę, celem zobaczenia tak pięknej szluk:i. 
Przedslawieni'e rozpocznie się punktualnie o godz. 
8,30 wiecz. w Hotelu Polskim. Bilety w cenie od 
1 do 3 złotych wcześniej nabyć można u p. Misia.ka 
skład cukierków w Rynku. 

I) ZawocJ:r lekkoatletyczne „Sokoła". Wczorajsze 
popisy z lekkoatletyki Sokołów z Poznania i Leszna 
:wypadły nadzwyczaj okazale, wydając doskonałe wy-

, ·i!. Wielka ambicja, z jaką walczono w poszcze­
gólnych konkurencjach, przyczyniła się do pobicia 
niektórych rekordów, tak „Sokoła" po:mańsl<l:ego; jak 
i okręgu leszczyńskiego. Wyniki szczegółowe poda­
'my w następnym numerze „Głosu", ograniczając si:ę 
dziś- do podani'a. rezultatu ogólnego, który tak dla 
druhen, jak i druhów, z Poznania wypadł korzyst­
nie w stosunku 31:17 (dn1hny) i' 47:25 (druhowie). 

l) Z posiedzenia naszej Rady Mie'jskiej. W o­
statniej ni~mal chwili przed otwarciem dowiedzie­
Jiśtny się, te w piątek ubiegły (13 bm.), ma się od­
być publiczne posiedzenie leszczyńskiej Rady Miej­
ickiej. Z tego powodu, te o mającem ,od.być si'ę po­
siedzeniu nie zostały w Lesznie. ogłoszone komunika­
lY vr żadnym tutejseym dzienniku, szersza publJcz,.. 
ność o niem nic nie wiedziała, a redakcja wobec 
niemotnościl zarezerw-ow. odpow. miejsce na spra-
1WOzdanie z przebiegu obrad była zmuszona od~o­
tyć je do numeru poniedzi'ałkowego. - O godzinie 
7,30 wieczorem otworzył posi'edzenie prezes Rady 
Miejski:ej, p. Nowakowski, w obecności 18 'radnych 
i radców. Powodem zwołani.a kolegjum była spra-
1Wa Państwowej Szkoły Budownictwa \V Leszni'e, oo 
szerzej referował I. burmistrz p. Kowalski:. Szkół 
powyższego typu, o pełnych pięciu klasach, znajduje 
się w naszem woj-ewództwile dwie, czy trzy, a lesz.. 
czyńska, pod względem poziomu naukowego, st::ii1 

na dość wysokim stopniu, o czem świadczyć może 
ostatni wyni'k egzaminów abiturjenckich. Jednakże 
z powodu braku funduszów na ~rzymanie odpo­
lWiedni'ch sił profesorsldch (inżynierowie pracują w 
\\epiej płatnych przedsiębiorstwach prywatnych), po-­
ałtanowiło Mh1isterstwo Oświaty zlikwidować 5 i 4-tą 
klasę w Szkole Bud. w L<!sznie. Niechcąc dopuścić 
Ido tego, p. I. burmistrz Kowalski' po ponzum1eniu 
się ~ Kuratorjum Szkolnem w Poznaniu, przedstawił 
cał:!1, kwestję Magistratowi', który zgodme z propo­
zycją p. burmistrza Kowalskiego, uchwalił dla pro­
fesorów wzmiankowanej szkoły dodatek· komunalny, 
każdego czasu odwołalny, w wysokości jednej trze-­
ci.ej po.borów miesięcznych. Na swem • piątkowem 
posiedzeniu Rada Miejska jednogłośnie akceptowała 
uchwalę Magistratu, przyczem w dyskusji' podkreś­
lano znaczenie takiej szkoły dla miasta Lesz­
na. Uchwala powyższa będzie jednakże obowi'ązy­
:wała tylko wtedy, j,eśli w Lcsznjle da się utrzymać peł­
ną, p; ..,cioklasową Szkolę Budownictwa. W kwest.ii 
pokrycia tego wydatku, który wyni.es1e dla 8-9 pro­
fesorów mniejwięcej 20 tys. złolych roczme, wy­
jaśnia p. I. burmistrz, że jcdynem źródłem na po­
kryc-fo byłaby część z opłat i' nadwyżek podatko­
wych. Pozatem 2-3 tysiące złotych możnaby pobrać 
na ten cel z pozycji wyznaczonej na Szkolę Budow­
nictwa. - Drugi punkt obrad dotyczył pożyczki z 
Banku Gospodarstwa Krajowego na budowę dJmu 
przy ulicy Młyński'ej. Swego czasu R. M. uchwaliła 
na ten cel sumę 170 Lys. jednakże Bank Gosp. Kraj. 
przyznał tylko 156 tys. złotych, które Rada Miejska 
na osłatniem posi'edzeniu uchwaliła przyjqć, jako 
wystarMające na wykończenie budowy domu. Po­
zatem p. przewodniczący Nowakowski', podaje do 
wiadomości, że p. I. burmistrz Kowalski bierze w 
dniach od 16-go lipca do 26 sierpnia br. wakacje, 
a zastępować go bQdzie p. II. burmi'.slrz Sobkowiak. 
Na tern zakończył-o się publiczne !)('Siedzenie o godz. 
8,15 wiecz. pocrem odbyło si:ę pos~dzenie poufne. 
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Z Pozna ia. 
P) Uroczysty obchód 5-ciolecia S~koła w Lasku. 

W n;edzielę 115 bm.) onrhodziło Gniazdo Sokole 
w L!!sku DOd Poznaniem 1,roczys+Pść 5-lec'a sweg-o 
istnienia wra1; z poświęceniem sztandaru. Program 
Ufl)Czyst<'ści hvł nie1vkle urozmhicony. 

P, Piękne zwycięstwo Polski w pięściarstwie. 
Sohotni ,ierwszv w PnlsCf' międzypaństwowy mecz 
oieściarski z reorezentacja Austrii zgromadził w Hali 
Maszvn ok-0!0 4 ty~. nubl•czncś::i, która z dużem za­
interesowaniem śledziła przeb eą walki. Po odeq:raniu 
hymnów narodowyi:h, orzPmówieniach obu kierowni­
ków drużyn, oraz wym:anie proporczyków orzystapiono 
do walk. W wyniku og0lnvm dały one ounktacię 
10 : 6 na korzyść Zl'!WOdników polskich. Po zawo­
dach odbvł się bankiet; wyełoszono na nim szereg 
orzemówień nacechowanych wzajemną kurtuazją, wy­
rażając ra,4oM z powodu nawiazania stosunków spor­
towych m'er11;" nh11 r-<11i~łwami. 

PI Dwie ofiary kąpieli. W Warcie przy moście 
starołęckim utonal mężczvzna niestwierdzonego na­
razie ninwiska. Również, utonął przy kąoaniu Si{} 
w oob1 żu mostu chwal_iszewskiego pewien mężczy 7 na 
które2"0 nazwisl{a dotąd również nie ustalono. Zwłok 
w 0ht1 wvo3d"ach nie wydohvto. 

I Obwieszczenie. Na podstawie rozporządzenia 
policvinego dot. tęnienia szczurów i myszy z dnia 
6 października '926 r. w1ywam wszystkich właścicieli 
wzgt. ich ?astępc"ów do wvlożenia bakcylów tyfusowych 
celem wytępienia szczu-ów i myszy. Termin wyło­
żenia wyznacza się od 14-19 lipca 1928 r. Nie1.a• 
stosowanie !-ie do powyższych przepisów podlf'ga 
karze w myśl § 5 wyżei wymienionego rozporządze­
nia. Bakcyl można zamówić u woźnych magish ac• 
kich lub w Mii>iskim Urzędzie Policvinym, za cenę 
zakupu we wysokości 2,20 zł. Leszno, dnia 9 lipcit 
1928 r. Mieiski Urząd Policyjny. r-) Kowalski, pierw­
szy burmistrz. 

1) Choroby zakaźne. W tygodniu 28 od 8-go do 
14-go lipca zgłoszono w Leszni'e 1 wypadek zgonu 
na płonicę, 1 wypadek pode,irzenia duru brzusznego, 
w Drobninie 1 wypadek jaglicy, w Bukówcu Gór­
nym i Trzebani po jednym wypadku róży. 
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1.ABOROWO. 
zo) J{oło śpiewu „Nowowie,jski". JuIDo (we wto­

rek) o godz. 8,30 wiecz. lekcja śpi'ewu u p. Sptchały. 
O liczne przybycie prost Dyrygent. 

KĄKOLEWO. 
ko) Tow. Powsta(1ców i Wojaków. Dnia 18-go 

bm. (w środę) odprawi się o godz. 7,30 rano msza 
św. za dusze poległych bohaterów w powstaniu wi1el­
kopolskiem w Kąkolewic pod Lesznem. O liczny 
udział członków w powyższej mszy św. uprasza 

Komendant. 

Z NASZE DZIELNICY. 
d) Strzelno. (Dostojni goście.) IO n. m. przy­

byli do tu1ejsze20 m asta w celu zwiedzenia prasta­
rego !<oś ioła św. Prokopa wyżsi of1ceuy francuscy 
i rumnńscy z generałem msr. Pup, szefem woiskowej 
misii francuskiej na czele. G0ście przybyli do st,zelna 
samochodami; towarzyszył nn starosta inowrocławski 
p. Dietl. 

d' Bydgoszcz. (Plaga Kawalerskie.i jazdy szo• 
ferów.) Wydarzyły się w Bydgoszczy dwa wypadki 
przejechania automobilami z czeg·) ieden śmiertelny. 
Mknący szosą szubińs'<ą samo·hód, najechał na 
stojącego na m()ście w towarzystwie swych rodziców 
i pr,ypatru,ącego się ewolucjom samolotowym 8-letn. 
K. Macieiewskie!O. Chłopiec dostawszy sie f)Od lfoła 
samochodu, odniósł ciężk·e cbrażenia ' przed przy­
byciem pomocy lekarsldej wyzionął ducha. Zaznaczyć 
należy, że iest to ósma w ciąqu dwóch tygodni ostat­
nich, śmiertelna ofiara samochodów bydg„skich. Drugi 
wypadek przejechania wydarzył si~ na ul. Jagiellońskiej, 
gdzie pędzący z zawrotną szybkością samochód naie­
chał na idącą chodnikiem pewną kobietę, wcląga·ąc 
1ą pod kola samochodu. Nit-szczęśliwa uległa wprost 
zmasakrowaniu nóg i tułowia. Przewieziono ją w sta­
nie ciężkim do spita la. • Bohaterski• szder nie o~lą­
daiąc sie na ofiarę swej barbarzyńskiej jazdy, dodał 
gazu i umknął. Numer samochodu zdołano zanotować. 

d) Toruń. (Pomorska wyslawa ogrodniczo-prze­
mysłowa w Toruniu.) Otwarcie wystawy zbliża się 
szybkim kroldem i chociaż Toruń pod względem 
tego rodzaju wysław ma piękną historję poza sobą, 
to jednak obecna prze,idzie wszelkie oczekiwania. 
Hala wystawowa już goLowa i jak,o gmach monu­
mentalny przynosi chlubę swemu twórcy, radcy Ula­
towskiemu. Miejsca robotników nicwykwalifif~owa­
nych i rzemieślników zajęli pracownicy wykwalifi­
kowani i artyśc1:.ogrodnicy z wysokiem p::iczuciem 
'Sztuki i· piękna, to leż co wychodzi z pod ich ręl0, 
zalicza się do rzeczy niecodziennych. Widzimy kwicli­
niki żywe o przecudnych barwach 1 dla odmiany 

P) Tragedia pasażerki. r--1a nworcu w Poznanłu 
zachorowała nagle na ohłę:-J 28-le1n1 a Emma Rrische 
z domu Schult,, 1amieszkał::i w Voe-?:esack w Nient! 
czech. N•eszczęśliwa iec1, .. ~a do Anastazewa ·, dwo-' 
ma synkami Karolem i Helmutem. Biedna matk~ 
umieszczono w za1<ładzie psychjatrycznym na Grf)bli, 
a jej n·eletnich synków przewieziono do miejskiego 
scl0 roniska dla d'deci. 

P) Bezprzytomny z nędzy. W murach Poznania 
ies:i:cze ciągle !lnieź'lz1 się nędza. Maqistrat, z pochwały 
godnym zapsłem zajmuje się opieka nad biednymi. 
Opieka ta nie wszędzie jedna1< dotrzeć może. Przy• 
oadek nieraz tylko ujawnia żale i troski ludzi, którzy 
giną w nędzy. Onegdaj znaleziono na placu Dr.wę­
sk•ego bezorzytomne ,,1 Jana Gogulskiego, 27-letnier!C) 
rol)otmka hez prac:y, Hóry od szeregu m1esięcy tułał, 
s·ę w przytułkach dla hezd"mnych. Gogulski, wskutek 
ZVJ:iełnegó wyczerpania padł nieprzytomny na ulicy 
i został odwieziony do lecznicy miejskiej, gdzie usta-, 
łono jego groźny stan zdrow·a, wywołany niedotJ• 
wieniem. O nędzv nieszczęśliwego świadczy fakt. 
że niema ani koszuli, ani obuwia i ubrany był tylko 
w zniszczone ubranie. 

-o-

dywany martwe, nęcące już zdała oko jaskrawości, 
barw. Zgrupowania ukośni'c bulw1aslych o olbrzyr­
mich kwiatach pojedyńczych i pełnych, dobór wprost 
niebywały lewkonij o przecudnyoh barwach 1 nitpo,,, 
wszedniej pełności kwiatów jest wprost zadziwiaJąeyi.. 
Całość będzie prawdziwie czarująca i wywoła nieza,,, 
wo<lnie zadowolenie u każdego re zwiedzających. Nia 
otwarcie wystawy mają przybyć osoby najwyżej '1l 1 

państwie stojące. 

rl ' Sępóh10. (Siedziba międzynarodowego hernła 
spółki pornograficznej. Przed paru . dnfam1_ aresdo­
walv władze policvine w Przeoałkow1e pow1atu sępo­
leńskieczo nieiakieg() Teodora Jach;i i. <;>Sedz1ły ~ 
w w;ęzieniu s~du o1fręq:oweQ'o w Cho1~1cach. !'f tld 
w świecie nie domyślałhy się, że w te1 zapad!eJ ci­
chej wir:isce wiódł orzez dłuq:i czas samotny t SJ:?O"' 
koiny tryh życia człowiek, w którego ręlrn schodztły 
się nici rozleąJei orQ'anizatji, który stąd, z tego. oust• 
kowia dyrye:ował tysiącami kolporterów, practtll\CVCb 
zarówno w hłotnistych wioskach Polesia, jak i w b':1d­
nych z.-ułlrnch l melinach Paryża, Londynu, Berbna 
i innych metronoliach świata. Sl~dztwo wyka~ał~~ że . , 1 
w Berlinie znaidowała się _drukam1a pornograf1c_z~yeb 
fotografij. oocztówek, ilustracyj, broszurek, które ·1ako 
zwykłe papiery rozchodziły się do p~zczególnycb 
kolporterów, rozsianych w różi,ych kra1ach~ Zam6-
wienia kierowano Drzez Paryż do Jacha w Przepałko-
wie skąd wychodziły dalsze polecenia do Berlina., 
Po;tęoowano tak, aby utrudnić org~nom śledczym 
wytropienłe całej szajki i zlikwidowan1e lu~atywnego 
interesu. Na trop afery w Przepałkow1e wpadły 
władze pol cyioe polskie (toruńskie) przypadkowo. 
Przez charakterystyczne ogłoszenia w szere~ -p·1smach 
polskich i zagranicznych wzięto s•ę n~ kawał: wy~lano· 
ofertę i - po nitce do kłębka natraf1ono wreszete na 
właściwy ślad. Wystarczy wspomnieć, że !' tym 
celu podeimowali urzednicy polscy szereg wyJa~d~w 
do Berlina, gdzie wprawdzie policja niemiecl{a równteł 
śledtih akcię pornograficzną, lecz tropił~ występnych 
orizanizatorów w całkiem fałszywym kierunku. Do­
piero materiał, dostarczony przez władze pol~yjo~ 
polskie doorowadził do wykrycia członków organ1zatji 
także w Niemczech. O rozległości interesów Jacha 
niechaj świadczy okoliczność, że w ezasie, gdy Jach 
siedzi w więzieriiu, ood jego adresem wpłynęło prze-
szło 1 O I (sto i przesyłek pocztowych i kilkaty_s1ę~y zł 
należytości. Stwierdzono, że Jach lokował p1en1ądze 
zagranicą; około 20,000 marek niemieckich zdepono-
wał w pewnym banku w Szczecmie. Rozprawy sądo--
wej w sprawie Jacha spodz•ewać. się należy jeszcze 
w tym roku. Afera ta budzi wielką sensację ze 
wzQlędu na swó1 międzynarodowy charakt~r i rozległy 
teren działania or,.,.ariz~cj1• 

d) Gdynia. (Pożar.) W połowie tygodnia po~ 
stał w tartaku L. V. C. w Chylonji w pow. morsktffl 
~roźny pożar, który strawił nowcwybudowaną część 
,abudowań tartaku. Na1ychmiast przybyła straż po­
żarna z Gdym zdołała przy pomocy _straży m1ejs<:C?" 
we, ogień zlokahzowac, me mogąc Jednak uchronić 
od znisze7en•a dużeJ c'.l.ęści łatwopalnego mater1ah1 
z powodu uudności dostarczania wody. Str.aty są 
hardzo znaczne; pokryte zostaną jednak przez uoez"' 
piec1enie, którego wysokość wydosiokoło 400000 doL 

P. P. Korespondentów „Głosu" 
nadsyłających nam stale lub okazyjnie wiadomości 
bieżące, artykuły (głosy publiczne), uwagi i t. d. 
upraszamy o łaskawe podanie nam imion, nazwiska 
1 dokl!!.dnych adresów. Wiadomości te są potrzebne 
redakcji, któa nazwisk pp. Korespondentów bez ich 
zgody nie ujawni. - Również prosimy każdy list 
zaopalrzyć w czytelny po'V'i~ (również .dla naszej ' 
tylko wiadomości.) 
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. _Pl Lód~ (~,!~!L!~~~~!:ykę.J One- I· Z Warszawy . 
gcta.1. u.dała się delegacja robotników fabryki Po- W) lnsp~kcja wlęzłeń. Podsekretarz stanu w min. W) Hygjena w szkole. Mlnlst. oświecenia woro­

wadza inowac1ę w zakres 1e h gjeny w s.dtołach. Utwo­
rzone m~ią hyć z początł{ em rotrn sikolnego stano­
wiska re;onowych lelrarzy. Ka~dy tal{! lek,-r.1, hędz,e 
miał Ó)owi?Zek dov:.,rowania startu zdr" votnet;o dzieci 
z kllku wiosek. C0dzient1ie będzie w pewnej kolej­
ności odw edzał inna wieś, inna szkół'kę. W krótce 
ma nyć ustalona ostatecznie liczba i wykat rejot1ów 
do obsadzenia przez lekarzy szkolnv~h. 

2na11_sk1tgó dó zarządu, proleslttjąc przeciw obniżeniu sprawiedliwości, p. St. Car, podczas urlopu wypocz.., n· 
pc,~·nych plae. Wobec ółlmowy · zarzqdu, wtargnął kowego, który rotpocznie o~olo 20 sierpnia, pn po­
llum ro~ótńików do fa.bryki i zaczął niszćzyć jej \\ rocie p. ministra Meysztowicza, zamierza orzepro­
nr;,;_ąclzenia. Tłurn pobił dyrektora Hofmana i' dyrek- wadzić na szeroką skalę inspekcję więz'eń w Polsce. 
tora. WolCt:Yńskiegó. Policja w liczbie 100 opan-owala W). Og&lno-ktafowe mnteum łowietkie. Pierwszy 
•.vluację i ateszlowała przywódców. Rannych dy- polski instytat łowiecki przystępuje do 1organ'zowania 
rd :Lorów i 2 okaleczot1ych policjantów przew1ezio- o .,.f-lno-llraiowPgo muzeum łowieckiego. W muzeum 
• 0 do sżp1lala. zgromadzone będą okazy fauny pnlskli>i. Doza tern 

n· . Skłernlewice. (Wybuch 50-citl petard.) Przez ur1 ątlzony ma być soecflłlny d >iał iusfrujący historyczny 
r,6t1wórze koszar 18 go pułku p echoty w Skiernlewi- rozwój „broni m}'~liwsk,ej w Polsce. 
,ach. przewożono wózkiem petardy. Nagle rozległ W) Tt,legraf i telefon. Toczą się obradv między 
'11.◊ ogłuszający huk. 50 petard eks 1 lodowało. Z hu- 1ządem a .,International Telegraph and Teleohone 
~ 1 ctlł wybuchu ·mieszał się rozdzierający jęk rannych. Corporatlon• w kwestii kredytu w sumie 300 rniljonów 
W,rotl dymu i tumahl>W "Urzu wili s;e z bó!u trzei złotych na bmf ,wę linii te'egtaficznych i telefonicznvch 
-tanni żołnierze. Wszyscy łrteJ Slt cii:t'ko porańieni pr,edewszystkfem zaś fla budowę kabli podziemnych. 

W1 Z centr. organizacji Zw. zawod. p'racowników 
umysłowych. W ostatnich czasach do tettą otgani­
zacr Zw, zawod. pracowników umysłowycH prtySl!\• 
oiły liczne Związki zawodowe 21rtystycz11e. Wobec 
tego postanow10no w centralnei orgahiza-cj\' powołać 
do życia soecjalną sekcję al tystyczną, której zadaniem 
będzie czuwanie nad ochroną interesów zaw dowyth, 
jak rów<1leż nad ochroną postulatów artystycznych 
tych organizaCJi. 

t r.io()arzen!. Oto ich r1atwis1ta: Kaprale: Władysław 
oluo,\{(?wsk, I Józefa kalattlańskl, oraz szeregowiec 
bym,ł~ 'rym.otinko. Oprócz żołniE'rzy ufrg1y poranie 
rllU dWlł konit>. Zarz4dzone dochodzenie ustaliło, że 
P!zy, tyną wybuchu ryła nieostrożność jednego z żol­
·bterzv. który przy przenoszeniu petardy palił papiero­
la. Iskra z. papierosa sp"'wodowala wybuch. 

' P) Suwałki. (lhrbuuek Bbnltu Ludowego.) Pó~-
nytn_. 'Y,ieczorem. włamali się nietnani sprawcy tło 
lute~~zego Bankt1 Ludowego. Omyliwszy czujność 
strazy, zdółali złoczyńcy dostać si'ę do skarbca I po 
tozpr.uciu kasy zrabowali' przeszło 34 lysiącc zł. Kiedy 

1 straż?ik zauważFl kradzież i podniósł alarm, zto­
czyco:w już nie było. Pościg nie dał wyniku.· 

g~ Kraków. ( koki z~ spadochronem na lolnfoku 
krak~,wslHcm.) W drttgi'rń pułku t.blnfczym w Rak•owi­
ck~c~ ·pod Krakowem, odbywają się ćwi'czema w ska-

a.nm ze spadóchronetń z samolotów. Liczba ofi­
cerów, zgłaszających się do skoków była tak ,vi'elka, 
ż7 musiano wyl:m=irać karldytlttŁów do tych rnebez­
P_I:czn~ch ćwiczeń, drogą losowania. Skoki odbywają • 
~lę z wysokości' 500 m., przyczem oficerowie, ma­
Jący. się ąpuści'ć przy pótńbcy spado,chronu, zaj­
blttją· miejsca na skrzydle samolottl. Chfżóść o­
})tlśzc.zańia sfę wynosi 6 m. na sekundę. 

W o Zakopabe. (Pobyt uctodycb zagranicznych.) 
Zakopanem bawił przez pewien czas etnograf 

&zewdzkt dr ...• Gustaw Bolindt r, badacz indyjsK·ch 
tzcze~ów A -neryki Poludniowei, ząimuiąc:y się nt-ecnie 

ada.rrem Rórskich plemiąn w Europie. Wvslany 
Ptzez Meidte-Muzeum· dr. Bolinder, przytJył do Polski 
f? Pą_!oanla .rodhala. Dalszym celem podróży szwedz-

f 
iego. etnografa było poznanie podkarpackiei Rusi, 

81 ludnośc, huóu1skiel i łękowsklej. W tym tygodniu 
f>rzybył do Zakop1u1ego celem zaooznanfa się z Pod­
halem, orofesor uniwersytetu w Czerniowicach o. Gri­
~ore ~~ndrisz, który kończył, svJP.g-o studja w Krakbw1e, 
r., zys~u,ąc doktorat w uniwersytecie Ja~f~loflsk 1m. 

• Nandrisz zajmuje obecnie kafedtę s'aWistykl I Jest 
Br6~_esem Tow. urzy1acl6ł Polski w Czernidwcach. 

• a1 uczeni podczas swego oobytu W Zakopat1em 
Mud q~ali ludotnawcze zbiory Muzeum tdtzałtsklego 
oraz 11teraturę ~ Tatra·.h i Pc,dha1u. 

r,') _Nowy 'l'arg. (Gró:lny pói!lr). Wyruchł nad-
1Wycza1 groźny pożar we wsi Waksmund odle?'łej 

. a blisko 4 km. od Nowego Targu. Pużar spowodo­
\'łały dz.led bawiące się ogniem obok stodoły, a po• 
20 s!awione we wsi bez opieki, gdyż rodzice udalł się 
łla_ Jarm.arił: do Nowego Targu. Od płonącej stodoły 
:ię~y, tstę natychmiast sąsiednie z;budowanfa i g,dyby 
t raz 1J)ożarna nowotarska przybyła z kllkunastomlnu-
0~em. opó.;.nieniem, cała wieś poszłaby z dymem. 

M~mo- ofiarnej akcji sponeło doszczętnie 7 domów 
łlli~szkalnych i 8 zabodowań„ gospodarczych wraz 
i. ~nw.entarzem· żywym. Straty przekraczają ćwierć 
l?Jiliona złotych. 

bn P}' Kraków. (Zgon Lektora Języka Angielskiego.) 

1
. • 10 bm. zmarł tu śp. Michał Henryk 'bzi1ew1cki, 

sttor_,języ~a angielskfogo na Uniwersytecie Jagiel:oń­
ł' :m,: 'Zmarły był synem powstaó.ca z roku 1831, któ-
'J s~azany na .śmierć przez powileszenie za rozsze­

~zan1e proklamacj:il przeciw rządom carskim, zbiegł 
, 0 Anglji il tam w Cha.ryford rozwijał żywą działal­
~ść .patrJotyczną i społeczną., śp. Michał Dziewicki 
. -~~ł s1'ę w Bridgewater do. 21 marca 1851 r. 
:Ni~sze, sludja .odbył w Charyford, a gimnazjum 1 

I Y~węrsytet ukończył we Francji', poczem przyjechał 
""1. Polski i• od 31 lat był lektorem języka ang1e1-

•1 Sk1egf:) .na Wszechni~y Jagiellońskiej, pracując jedno­
I !;eśni_e w prasie angielskiej. Przełożył na język an-

s•~lski' m. in. Konrada Wallenroda, Chłopów i Zie­
: 1~ Obi~~an~. Niez.mord-0wany w ustawicznej pracy 

~UkQ~eJ wydał po łacinire szereg dziel Wycleifta. łby{ 
1 ~~ 0;11luem Tow. Filo~oficznego im. Arystotelesa 1 

1 clp1sał szereg a,rtykuł6w z dziedziny filozotji scho-
astycznej. . 

0 - (Od~owicnJ.e Kościoła na Skałre.) Staraniem 
.. bywatelsk1ego Komi•tetu odbudowy Skałki ·odbyła 
się ~ ko~ci:ele św. Stanisława na Skałce uroczystość 
t°dpisama pamt'ąlkowego pergaminu, który zł,oźiony 
;.J1z 1_e w gał~e. odn_owio;1e~ pbe~fe w_ieży k•ościelnej. n urocz,v.tosc1 leJ wzręl1 udział: Biskup Sufragan 
'-k~pond, pr~edstawiciiele wład: rządowych f m.iiej-

1ch o.raz liczna P.ubllczn,Q.,śt. N a dok.Y.ll!ięzł,ciie Piet„ 

W) Pomoc ociemniałym. W m·n!st. pracy i opie­
ki społecznei pod przewbclnidwem dvrektora depar· 
tarnentu opieki soolecznej odbyła się konferencia 
w sprawie zor:rani1.0wania kom 11ett, pomo·v ocłem­
niałvm. Na konfrren,..ji . ol-iecni hvH prz!:'d~tawiciele 
instvtucji społecznych, noiek:ującycl1 się oc1emniałymi. 
m;nister'um W, R. 1 O. P. oraz minisferjum soraw 
wojsl{owvch. P,-:-stanowłono orzvstąoić do utworze· 
nia ltomite 1u oomocv ocierfi„iałvm, 00 ldórer;ro weid3 
p.rzedstawiciele instvtucji no e1{i nad ociemnialvmi, 
~amorzadu, 0T07. m•nister•ów. Zadaniem komitetu 
hęd7.ie dn?enie do postawq~nia ooiel{; nad o_ iem­
n·ałvm• w Polsce nq naJe;;yt1,m poz•omie, u·1godnie­
n1e tel qfeki, orow'ldzone1 przez czynniki społeczne, 
samoparl , r;,;arl ; ,,,_ 

W) Obóz harcersM. Octeldwat1e w d. 9 h. tti. 
przvhv,:-1e. p. Pif•zvdenra Rzolitei, oraz kn, pusu dv­
jjloftlatyct11@go dn 0no1u h~f('erek oorl W,•~zlmwem 
odłrż..,tio. P. Prezydent pr1vhędzie 1am F btn. orzed­
~ 1awlciele nP-ń~hv chcvch 16 hm. Ohó, sk}ada !':ię 
o"ecnie z r4 d!iużvn, lic ącvch 97n harcerek-. Roz­
m1e!<zczor1e Sa ntie W ano nam;ntach. Do Oh/'\ZU 

przyhyłv 3 lekarlH wraz 2 samochodami war~z!łwskie. 
!lO oadzhłu CzerwoneQ'O KPV7a. Oh1'z harcerski 
rozcią7.n 1 ~tv 1rst na 0hsv1rze 1 i pół ~lm.,' po9iadą 
własne. poł?,zen:e te1efnniczne, narqzie wewnęttzne, 
własną poczte, ~kleov, 1akład" krawieckie, s 7 eWskle 
1 t. o. W oóhliżu ohozu na Bu?u s1arqn1em staro­
stw",: wytk-n 1 ęlo kap el sk~ na długoś.:1 400 m, z syg­
nał0mi1 r,rzy kt<'irvoh sa ł"'dki ratuhk-:1we z od,;,owled• 
n1a obsade. Do Ol)MU pt1e1.nacżono przod )wn,ka 
i 4 pristerunł(owvch pol•rji JPń-twowei, w celu zabez-· 
):11eczen 1a ohow t,d przvkrnści z 7ewnatr1.. Obo1.0-
wanie i"arcerek trwać będtie prawdopodobnie do 
dnia 20 h. m. 

W) Autobusy młejskłe. Od (hwi\i ururhomienia 
autobusńw miejs1rich oowstała różnica tdafi rniędzy 
kom S3rlatetn tzadu a magism1tem, który nie żyrzy 
sohie zarejestrowania w oddti!lle rU~hU kołowego· 
autohusliw mieiskich, wvchodz~c z zf:lłożenia, :te 1111!1-

glstrat sam SJraWować będzie rrnd1.ór t~chn 1czr1y nad 
autbbusami 1 jest instytucją ó tyle komoeterttną, te 
to pówmno na1zupelniei wystarczyć. K,, m•sarjat rządu 
domaga się, ahy 1 mag1scrat przestrzegał przepisów 
o ruchu kolowvnt. 

. W) Pół miljonowe mhwto umarłych. Cmentarz 
PowązkowsK1 - m•asto umarłych - drogie sercom 
warszaw an, od roku 1790, czyli od 138 lat pr1y·mu·e 
na miejsce wiecznego spoczynku tych, co rozstali 
s•ę z tyc·em. Niema chyba nikogo z warszawian, 
kto na tym pięknym, staro'."1awnych drzew pełnym 
cme11.tarzu, nie miałby nl•skich t kochanycr 
zmarłych. Sooczvwaia tarn prochy najzasłużeń-
szych patriqiów i dziahczów, ludzi pióra i czynu, 
powstańców i 'bohaterów walk o wyzwolenie Narodu. 
J\1.iasto umarłych w ciągu prawie pt'lłtora wie'{U roz­
rosło •się szeroko. . Jak wykazują statystyki, liczba 
oogrzehanych na cmentarzu Powa1.kowsk1m dochodzi 
w chwili obecnej do 50O.Q·_ O. Dokładną statystykę 
grzebany.eh prowadzi zarząd cme11tarza od .1836 r. 

I 

W) Psy w Warszawie. W r. 1927, weaług danych 
magistratu w Warszawie, trzymanych w domach or:y­
watnych b:ylo ok ło 11.SOO psów. W r. b,1 'według 
danyćh, ·dostarczonych przez administratorów i rząd• 
ców w zwfązu z oobieranym oodatków od psów, liczba 
tych zwierząt wirosla qo 12.880. Najwięcef jest :w 
W~tszawie wilków, bo według prowizoryoznei • staty­
styki, około 4 tysięcy. W następnei kolejnaści id' 
szpice (3000\ dobermany ( 1 OOO) ratlery i pinGzerki 
(-1000) f 'kundle, hodJwane na przedmieściach, Malo 
jest pudli, hartów, dogów, wyzłów. 

. . 
W Zatruwani" po'flietna. Mieszkancy Warszawy, 

zniewoleni w 01.rrsle letnim do otwierania swych okien 
w nocy. dla. zaozerpnięcia· świeżego powietrza, narażaąi 
są coraz cześc ej na wchłanianie zatruty,cb. W.Y.tle~6w, 
iakie roznoszą się z wozów asenizacyjny'1h .. Wgzy • 
te, zabieraiąc ff kalie z domów nil!skanaijzO\l!TlłJlYcli~ , , 
wędrulą orzez szereg ulic, zanim wydo.staną ślę -~ • .. 
miastó, i ni.~tylko żatruwają powietrze lecz -zanie~zyi. 
S7.Czalą ulice, a -~O 'wskutek używan:a do tęgo cel . 
nieuszczetni9nych ~eczek. Dotyczy to woz6\1V a_senł„ 
zacyjnych. przed~ięhiorstw prywatl)ych~ trudnią~ycli sł 
tego rodŹaiu czynnośĆil;lml. Władze. administrąeyj~ 
tmuszone le.dttak będą podjąć iakieś środki ~aradoze 
I dtoeą reort'sif skłonić . przedsiębiorców- prywatnych 
do stosowania zupełnie uszczelałonych, masz,ttowt) 
napomoowywanych i bermetycznie zamykanych l>eczek 
t. i. takich, fakirh używa tabor asenizacyjnych dkl ~ 
dów oczyszczania miasta>'.. -~ '·· 

W) Przedmieścia Warszawy, Główną arł:efk. ,,., ... 
Ochoty ies~ .ul. G~ójecka, nazw.ana aleją, pra.wdobo­
dohn1e puez nieporozumienie, bo, prócz kilku mizer.. 
hvch drzewek z jednej slrony te..i .aleP' do ulic, 
f,Jtrowej, nic wspólnego w tej nazwie I rteczyw 
stoś j~ niema. Nad hrulrnwaną .kodemł łbantt• 
ulicą w suche dnl stale unostą się tumany kurzu, 
które z powodu wzmożonego rucbu kołowe~o, szcze­
gólnie aut c ę~arow·vch i autobusów, nigdy nie op1r 
daja. Polewanie odhvwa się zbyt rzadko. Brak ka­
nalizacji daje się uczuwać na każdym kroku. Po 
obu stronach ulicy rynsztoki są zawsze pełne ciem­
no- szare i, lub brunatnej, zmieszanej z błotem, stojącej, 
cuchnącej wody. Z niektórych domów ścieki 1urami 
odpływają bezoo~rednio oa chodniki, tak, że płyny 
wszelkiego koloru i zapachu przepływają wpoorzek 
chcdników. Z niektórych domów mieszkańcy wylewają 
pomyje z kubłów w orost do rynsztoków przy ulicy. 
Blizko zbiegu ut. O0aczewskjej i SzC7ęśliwickiej jest 
hłoto, nig-dy niewysychające i obeimujące obszar kilku 
tysięcy metrów kwadratowych. To błoto nietylko 
powodu1e utr1.ymywan•e s•ę wilgoci w poblizkich do­
mach, lecz może r1yć żródłem choróo zakaźnych, bo 
ws-zelkie śc1eki z domów mieszkalnych, a szi;zególnie 
z garbarm i z warsztatów kolejowych znajdują tam 
u1ście. • 

-0-
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gaminowym podpisy swe złożyli: Prezydent-m. Kra­
kowa, sen. Rolle, \Viceprezydent dr.· Sclm-ei'der szef 
Sztabu O. K. 5 płk. Bolesławicz, dowódzca 20-go 
p. ·p. płk. Kruk-Szustre, Prezes Tow. Miłośni1ków 
Krakowa, dr. Muczk-0wski oraz cały szereg wybit­
nych obywateli m. Krakowa. 

śmic:rć na m1eJscu, reszta' jadących doznała· bardzc> 
ciężkich obrażeń . 

p) Postawy. (Wielki pożar lasów.J Wskutek me­
oslrożnego -obchi'.)dzenia się z ogniem zapalił się las 
w gm. madziołski'ej na przestrzeni' kilku klm. Mirno 
energicznej pomocy ratunkowej pastwą, plonri'.en1 pa.-

p) Brześć. (28. ofiar katastrofy autobusowej). dło przeszło 50 ha lasu oraz większa i'lość podkła­
Pociag osohowy na 11011 B,ałystoK-Brześć nad Bugiem dów kolejowych. Straty wynoszą przeszło 100.000 zł. 
najechał ood Bielskiem na wielki samochód pasażerski, • • 
rozbijając go. Z pośrr-d pasażerów samochodu zabi- p) Lwów. (Zamach morderczy w pociągu). Rich• 
tycb zostało 10 osób, 18 "aś od,iosło c1ężkie rany. . tenberg, dyrektor buty szklanej w Zółkwi wsiadł we 

Lwowi do pociagu, zdążającego do Zóll{w1, poczem 
p) Drohobycz. (Kara·,trofa samochodowa) -Pod na chwilę opuśc1ł swói orzedział i założył miejsce ja­

Drohobyczem na szosi~ prowadzącej dlO Borysławia k•mś przedm·otem w nadziei, że tego miejsca nikt 
zdarzyła się tragiczna katastrofa samochodowa. Sa- n1e zaJmie. Po powrocie do przedziału zauwatył, że 
mochód kierowany przez szofera Abrahama Altschu- w miescu iego usadowił się niejaki J. Me.nkes, który 
lerE\ i j,ego pomocni:ka Stefana Lesiowa w którym je- nie chciał usunąc się z zajmowanego miejsca, pr ,yczem 
chało trzech pasażerów, chcąc_ w_;yrninąć auto) na.je przy_sdo do o~hej wymia~~ zdań. Ostatecznię Mertke~ 
chał na furę. Fura została silme uszkodwna, zaś musiał ustap1ć. W cbw1h gdy pociąg- dojeżdżał do 
woźnica wyszedł be·z szwanku. Gorzej mi'ała się spra-1 stacji Kleparów, d1 przedziału wpadł MenkeŚ trzyma-. 
w~ ze _samoch?<ienł:· Samoc~ód runął do !Owu, ~zy- ią~ w ręku ot~arty scyzoryk i spoko1me s,edzf!cemu 
gru.ataBc swoim c1~arem Jad3cyieh. Les1ow; wniósł Richtenbergowi zadał. trzy gł~bokie rany, w gło_w~ 
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i dwie w plecy. Ciężko nmnym Richtenberglem 211• 
jęła s ę publiczność; w stanie groźnym przewieziono 
go do szpitala. 

p) Lwów. (Przemyłnieł,ro I osmstwa.) ·wrad.w 
,vpadły na trop wielldej afery celnej upraw1aneJ 
przez przemytnilców, najpra"Mi.<Ypooobmej w pol"OZtł­
miemu. z niektórymi funkejonarjuszami pograniezn:eJ 
straży celnej. Ustalono, że rorgauirowanit przemytm­
cy natlawali w Wi'edniu towar:y, jak jedwab, tytoń 
koronkłi il t. p. tranzytem przez P~ Gdy, prresy1 
ka znalazła się na pograni'czu w Sniatynie, nadia.woa 
telegraficznie wstrzymyw.al przesy~ twrerdząc, że 
rumuński adresat przesyłki nie w-yt.up.11: W jakiś nie­
lWYf:łumaczooy sposób przemytnicy umjel1 kaixlora:zn 
wo przesyłkę wydobyć z pogranicznego urzędu cel­
In~ i drogą, na Kołomyję towary przetranspo.ńOW'11:­
ło się w głąb kraju. Onegdaj w Chodorowi~ pOdezas 
przetaczania wagonów pękła jedna z utldch sk'nynek! 
zadeklarowana jako próbki do Rumunjj'. W zw1ązm tz; 
iwykryciem szeregu wypadków nadużyć celnych i! 
IP~ rewizyj spodzrewiane są łiczne ~ 
$zł:owama. 

p) MińG: M.nowiecki. (Krwawy napad bandy~ 
p.) ·ohydnego mordu. rabunkowego dok!onano nocy 
tmegdajszej koro wsi Seymony w pk)'Wi'recte mińsklo­
uiarowiecłittn. Około godz. 6-tej rano m!ejrowi chk>­
p rauważyli' w les1e wóz z koniem. Na s.ziosie nie 
byl!o nikogo, 1ron· pasł si!ę spolrojme. Podszedłszy 
do 'WOZU cll'k>pi. rm.rważyłil, na mm krwawe ślady. 
O ~ swem za-wmdomili pobl'isk!i posrerunek 
poli.cyjny w Mrozaeh. Na mi'ejsce udał s~ JOO.<ell z 
lposterunk'ow~h. Rozpoczęro posmkiwame właśc1-
deta wozu. Postenmkmr.ry w towarzystWiie chbo­
f!ÓW' udał się _dn)gą do Szymonów, gd<zle zamteS2>­
tiwał wł.aśdciel wozn. O ~ kroków od d:rolgi 
'Widmała na poht olbreymi.a kałuża zakrzepłej krwi. 
~ metrów dtalej ~ natknął się na zwłok:t 
~czyrm.. · CMopi rozpo.m,a:łil w je<tn,m z mmoo:dc>-

• Wtorek, <'lni<i 17 Hoca f 928 r. 

w.mych mieszkańca: wsiJ Szymony OO-letn1ego Win­
centego Chruścicki'ego, bogatego handlarza świń. Dru 
gim zamordowa.nym był służący jego, Stanłstaw Wój­
cik. Chruścicki zamierzał pojechać 'do Białej Pod­
laski.ej po zakup wi·ększej partj,i świń. Miał przy; 
sobie 10.000 zł. Na podąg o godz. 2 m. 4 w nocy; 
odwozr'"l go shttą,cy WóJdk. ~i, ulcryd. w ty­
cie za.sypali jadących strzałami z l'!e'W-Ołwerów. Chrnś-­
c:icki' i Wójcik'. ranni jut zeslroc;zyti z 'WOZU 1 rzn­
ei1il się w ~- Bmldyci pognali za mm:1 f lrlikioma 
cetnem.i strmłmm w tył głowy połotylt obn tru­
pem na miejscu. Chruśc:i'ekiego obszukali dokładnie. 
Porozpinali' mu ubranie, powyiwracałi kieszenie, rojęh 
nawet buty i skm-pefld w poszukiwaniu. trłcrytych 
pienflędzy, kt6re ma.leźli i zabrafl. 

p) Wilno. (350-łede tmłwersytetu bn. Stefana 
BatoregoJ. Z powodu zbliżająoo) się 350 r'OCZ'Dlcyi 
założenia nmwersytetn Stefana Batorego w· Wilnie 
senat uniwersytecki' koinunib:tje, te roczm':ca ta mo­
głaby być obchodrona w 1bl". tak samo, jak' i Wt 

przyszłym, Jednak wobec zbiegu. 350-lecla istnienia 
umwersytetu z 10-ta. rocznicę i'W'Sk'rzeszenia tej .uczelni, 
uroczystość zostanie przełożona: na. J."IO·k przyszły. Dla 
uświetniienia jej będzie wydana księga, na którą zło­
ża, się prace następujące: w częścil p!erWSZej, będą 
zawarte przyczynki il studja, związane z dńoejami 
dawnej ws:reclmicy, drugą część będzte za:w!ierała 
życie i1 działalność uniwersytetu od r. 1919. 

o) WIino. (Walka z iebraetwem.) Komitet wo­
jewódzki w Wilnie do walki z żebractwem przystępute 
do zarejestrowania wszystkich żebraków i włoozęgów 
na terenie województwa wł1eńskiego, przyczem że­
brakom będą wydane legitymacje z fotografjamł, stwłer• 
dzając przynależność do zawodu żebraczego. Komitet 
~dzie umieszczał zarejestrowanych w zakładach do­
broczynności, internatach .i będzie im wypłacał stałe 
zapomogi. 

p) Wilno. (2000 kim. konno).· Inspektor kawa, 
Jerji K. O. ~· pułk. Dzie~ick1, wraz z 14-letnim sy, 
nem oraz Jednym żołmerzem rozpociął inspekcj, 
?zwadronów, stojących na granicy północno-wschodniej. 
1adąc cały czas konno. Pułk. D. rozpoczął swój raid 
w <;)łkienicach na granicy litewskiej, w sierpniu mt 
zamiar dotrzeć do okooów św. • Trójcy nad granicf 
sowiecko-rmnuńsk;:,, czyli przebyf ogółem 2000 kłm 
(jrogi. 

RUCH W TOWARZVSTWACH. 
lt) Koło śpit•H .Chopin•. Jotro we wtorek ldlctl 

śolewa o god:z. 8 wiec1. w Sktełnicy. ~e ldnaie 
Z11ff.łda. O Hemy admł prosi ~ 

lt) Stow. Młodych Polek w Leslnie. Dziś w poa. 
działek o god:z. 8-mej wlecz. ,zbiórka IV, ZISła,a m .,.._ 
bosłvle. O·ficzue przybyde druhen prosi • Zasl~on. 

lt\ Stew. Młodych Polek w Lesznie. Dziś w ooalto 
d1;!ałek o godz. 8-mej wlecz.· zbiórka zasti:pu \'li. ,,Fiola" 
w domu druhny z■st~ przy ul. Simklewicu nr. L: 
O przybycie ws:zystkfch druhen prosi zasqpowa. 

It) Zebranie wszystkich sbrbalków i sbd:lak:zek t,dl 
towarzystw, które arqdz•~ swe :zcbania w Doma ..... : 
odbędzie sie we wtorek, dnia 17 bm. o godz. 8-mej wiec:L; 
Dl tmłej Sili Dtima K1to(ickłegc. 0 lfcme Pi ·~an:;.-'. 

lt) Tow. Powstańców i Wojtków w l.emde, bk!al\ 
adzM we wtorek 17 bm. w pogrzebłe;tony„ms&eg'O c:złoD'l 
ka Jana ł(1rpfństiego o god:z. 5-1ef popoi. ze Rpiblll 
Cterwonego l(rzyta. • 2-qd. 

lt) Arcybractwo Straty Honorowej fflłśw.-S., P. J~·l 
Dziś w ponied:zi■łek o godz. 8 wlecz. zebmde miesi~ 
Ponlewń bardzo 'll'dlle sprawy pnybyde W9Z!(6łdt ed0D-
ków lr'onieczne. Z■rztd. 

Konlee działu redakcyjnąto, 

Redaktor nacr.emy: Stefan Machalewsb. 
Redaktor odpowioozia:lny: Stanisław S.. 

Czeion:k. Drukarni Leszczyńskiej Sp. z ógr. odp. w UismllL 

Włoszakowice. Skrzydło 
dobrze utrzymane, tanio na W czwalłek, dnia l9 lipca br. odbędzie się n 

tutejszym . targu sprzedał. Odzie? wakałe 

V/..,.., dllia M lipca 19'l8--. o ~odz. 9 wtec1,, nnsmta-eię s tym ~wfatem 
\ po dtagłch t dętkk:h Cierpieniach, opatrzona Sakramcnłami św., moja najdrotsza 
, iODli, -. ~ matka, siostra, brato'lP"8, w •2 roku ~ śp. 

S~amisła wa B:arpi:a.ska 

eksp. Ołosa. 

Dom 
o 6 abikacjacb, chlewr, ógrdd 
wjazd, przy racbłtweJaffcy, bez 
dłagOw, suchy I słomcżny, 
n■datccy si~ 111 katde przed• 
slębłorstwo, natycbmilst nt 
sprzedtt. Zgłoszenia: Boi• 
nowo, 17 Stycmi■ 223. 

• suneaat tmmw krótki~. loktinJdt obraf 
gotoWJtb Ol8l ISZ!l~[b mJdel 

po bardzo niskich cenach. 
z tłom.a Topo_rolJics. 

Pogneb odbędzie się we wtol'ek o godz. i po poł, z kostnłcv szpitala Czer-
..,.., ~. , W ciętkim smutku pogr.,teni 

mąi, dzieci i rodzina. 
Leuno. dnia ?fi lfpca 1928 r. 

Reklama Jest dtmlanta handlu ł 
---·--"~-------,-------~ 

Kowal CENNIKI NA ROK 19281 
podkowacz, .poszakaje miejsca . . • . . 

JtlnoApollo 
Zgubiłem ntłycbmiast. Adres wntłe ilustrowane, wysyłamy bezpłatnie wszystkim po 

eksp. Glosa. otrzymaniu adresu. Polecamy na długoterminowe I 
portfel z z1nrtośd11 ks"tkl ---------- spłaty: Rowery oryginalne angielskie, francuskie 

........ ~ .. = .. ~ ~~-!?! .. !!: ........ , 
wojsk. 1 doknm. osobłstyeb 2 pomocmKÓW i anstrjadcie; maszyny do szycia, gr am o fony 1 

w okolicy Swf~cbow,., Dl i płyty; radjo : aparaty i sprzęt; zegary i biżuterię 

o.M "' ponledm1ek i dnł następne 
nnwłsko Adam Dudczak. .:... kowalsldch or■:z 4 uczni pr:zyj- oraz wiele innych przedmiotów potrzebnych • I 
tk:zdwego zmłncę upraszam młe Dltycllmint ~~• w k:ai-dym dorrm. - Z wracać się ~ firmy! 
o zwrot tikowych „ Poster. kewa'łskl, "'"'J'•nu I 
Pollcji Państw. • leS%nle. 'POW· Kościan. ' M. Okóń. Warszawa, Zielna 11, telefon 121-"-l 

1 Mam do oddania Młodszy •••••••••••• 

. oatatni ..._. ełaanów Warszawy 

11iłośt maturzvsh 
Dfamat z łyda powojennej młodzlefy. 
Olos ostniega~ dła wycbowa'"'6w. 

natychmiast 300 szt._.Prlmula" dzielny pomomik fryzjerski ■-■■ ■■■• I 
~~?tyt~=.,~~:: il Dmlmrnla Lesza,ńska 1! 
A t Fi t" Parobek ■ •' 

U O " Ja ~.:_c,niRei=
0Nó=~ ■ ■ flJVkOnll)e flJSZelkle druki •■•i 

4 OSDbowe, w bardzo dobrym L ■ 
stanie, natycbm. do sprzedania. p. eszno. ■ a m.: kopel'.ty, karty adre· 
Wildomośt: Rawicz, al. Ko. ..-----·-----...... ...._ ■ sowe, pocztowe I reklam., • 
śclelna 396(1, I. plctn,. : Hotel Foest : • btankłety lłstowe, notki, • 

Dzi ■ rachunki, cyrkalarze, · kwi- •■ 
ewczyna "--- i ■ ■ - tarfusze, cenniki, broszury, 

-~ ,n..-1--:) --.1--.J wle}ska, do wutl1dch robót ... m ... w::.: ............. .m ! ■ k k tne ■ 
. aaag---.n> ~...._...., -Y• clomow:,cb, jak pnnic, goło- Jatro we wtorek 17. 7. ~::_ atakJgl, artotekl,r6 go 

'l'. Sm.olanowioz, Leszno =-.•tp.,z ~':~
0
r

2~!! K O N CE R.T _ I ;°,!=kty~~; : , 
mtca Dwol'COfl 21, telefon Zl6. dectwem 11tkolnem, jako ucleń w ogrodzie. .. ■ cnsoplsma, podręczniki ■ 

doslrlada sprqtów 11:ucbennycb ""tw~.....- : ■ ■ 

PRZYMUSOWY PRZETARG ;m~ się zgłosłć natJchmiast Poeząh,k O 8 wiecz. :

1 
■ szproszkolnee,nlauwi~

1
uobnmeien' ławtzylza-_. ■· 

• Leszno, Rvnek 12. • pawilon marmmowy. : I ;:a 

W środ~. dnia 18. VII. 1928 r. o godzłnie 10 w Lesmłe • Mieszkam•e •• .......... -----·-···• 1 
•••• , t6Wkl oraz rozmaite 

1
nne ••• :..ł 

pny al. Komeniasza 20, sprzednać będ~ najwięcej dajlja:ma drUld dla bank6w łtp. lnstyt. ·!:: 
• gotówkę: pokojowe z kuchni\ i bal- Mi -1---!.o ■ ~ .., 

1 wagę decymalną z ciężarkami ł:OtJelD do WJDltidL Bufet e8ZIM:Ull\, I .. Leszno - DL Wolnośt, I zo. Tel. 61 •·!i I 

l 7 pudeł drewnianych. (kisł). oszklony, nadający si,: do 3 pok jowe z kuchni,, do 
'Składa cukłerlrow, m sprzeda!. wynaję?Sa Odzie? wskaże • 

WlLClYNSKI, kom. sąd. z p. Od:zle? wstaie eksp. Ołosu. eksp. Olosu. ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ • ■ ■ ■ ■ ■ ■ 

W rolac:h gl6\,bjdl1 Greta Mosheim t Wolfgang ZJber. 
Pocq~ p,tfflkt, o godz. 7,30 i 9,30. Koncert artystyczny 

W najbllzs..,ym czasie: 
S Z A T A li S K .Ą S Y Il E N A 

l ,JlllPERIAL• HOTEL MIASTA LWOWA 
z Polą Negri. 

Piłki do tenisa 

Przedpłata: Na poeacie WTaz z .,,...,.l. ,.Prxy;.eiel R.c,.hrika. • • OgmaJco Domo w„ M, docl.ttiem Agenłllry pozamiejscowe. łl4twicz:: Ręk.omwicz, ka,ęg. Bojano- Adamczewaki. 0wotr".; 

. J>O""ieeciowym i «ł-latł:iem i~ z odnoez. cło clorma ~ liatowego • cowa. Smigieb F elilta Zbieraki. Gostyń.i Kiełmińaki, RYDek. 
z ..,latami poezt,owemi wynoai kwartałme 6.42 Tl, naeeięeznie 2.1„ d. w dtapedycji Poaie4» :heWso. księgarnia. Krolriaa A. Wlddińelci. Wolntym A. Smocxyń,ki, alica KA.-

agentw--b mit>eięc::mie \,BO zł, z odftOfteni- do domN Z.00 zł. Oddael:ny ..- t6 ~- iieielnia nor. I. llllet: G6rka1 A. Kr.wczylt, dca GłóW10.a nr. 60, Sarnowaa J. Keeiatkowaki 
Ogłoszenia• w-- malim. 6 łiamowy 1~ poezy. RieUau.., I łamowo w cłzi,J,e .....i.le- at.ład lcolonjaln,. atrosin• J. C>.t.ro,.,.1c._ Rynek ar. 9. 'Zbl\9zyń1 M. Calińalca. al. Mu:ał• 

• eyja:,m .tO poezy. Naj~ oełot,zeme ~uje 2.00 złote. P~ ~ b»w.l:a nr. 67 i Mmaaze,,.,łf. le.ięgami-. .l. M.u.tałlcowaka. SWMl6WOI K. Baehón. Bucst 
pA>'Wt.llt'Z6Di,a udziela eię rabat& Przy kon.lcaY-cb i doeloodzeniacb -.dowYeh wazellc.ie eahety F. Oródc-9':i. Nowy Tomył).1 l.. Gar.dco...riiak. Pogonela, Koa. drogerja, Rynek. Wieli-
.dpacla5'- Z. telef.onieznie pod- ogłoszenia nie pnyjm,ajem:, odpowi,ed,rielno.ei. Koe.to but- chowos T. No-clci, Rynek. Rostarzewo p. Wolaztyn: J. Siuta. t>..bm p. Rawi=: R. Kowalaki 
rk-we: Baak LIIOl>wy w Leazme. Ko..to ezelco_, P. K. O. POT;ftań 20,736. Sb,.tkapoait. 22. Kotnrint Krółiłcowslc.a. Wroniawy, Dalaszyń.ki. Dolski j. Poprawalci, R:rnelt. Zaborowo W. 
W raue i,nenł:ód w zalr:łacłxie. apowoclowan::,d, wyż•~ Nil, strajlców lub tema podobnych. -,,. W-~er. R,......a. i Metyla, R:,nek. Włoszakowieea Woitlcowialr., clcład lcolonialny. Swięciecłu•• 

i dawnictwo w odpowiada n doatarc-ie pf•m• • abonenoei me maiol p.rawa cło odrzkoclowania. _, Ko■chel OsieczDIII Ciulińalci, drogeria. R:,nek.. Bukówiec Górny, Szym„ńalc, p~ł!'lcarnia.. - --- • I 




